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Wszyscy (400 Niemcy z okręgu Schoenberzu 


G L4 * 
powiatu ariuskiegc wolą się 1aczej połączyć z 
| bolszewikami niż z Polakami, Podpisano pro 
` boezcz Rischof. 


(Od naszego Korespondenta). Sprawa Cieszyna na kongresie pokojowym. 


WARSZAWA. Rada m'nistrów uchwaliła zawiesić nad całym obszarem | Paryż. (PAT) Dnia 3i marca odbyła posiedze- 


b. NE wa K- ng: ROSĄ WY WICCA! na e zeciąg 3 imiesięcy. nie komisya polska. która wysłuchaia sprawe 
Z 1 = zdania komisyi międzysciusznicze; w sprawie 
cieszyńskiej. 


Ambas, Praion więczył Piłsudskiemu 


Słowacy proszą Warszawę o pomoc w obronie 
przed Czechami. papiery uwierzytelniające, 


(Tclejonem od naszego korespondenta), 


Telefonem od naszego korespondenia). przez terytoryum czeskie. i : 
f Warszawa, 2 kwietnia. | Nauen (PAT). Wedle wiadomości z Czech, Kom DAL BAC? A edia e d PE 

Do Warszawy przybyła delegacya słowackiej | wzrasta na Słewaczyźnie *xuch przeczy Gze- ©&ni 
Rady narokowć), kto wręczyła naczelnikow! | chom. Na czele tego ruchu stoją posłowie sło- Szwadron szwoleżerów, upełnomocniony mini- 
państwa memoryał. W memoryale tym wyraża | waccy Juryga i Chlicka. Słowacy powołują się ster i ambasador francuski przy rządzie pol. 
Rada Narodowa słowacka życzenia, aby: na prawo samostanowienia narodów. Mówię skim, P- Pralon, do Bełwederu, celem wręcze- 
1. Poiska nie dopuściła do ujarzmiienia Sło- | oni: Czesi chcą wmówić zagranicy, że Czesi i "ia naczeinikowi państwa listy uwierzytclnia- 
waków przez Czechów; 2. aby poczyniła stara- | Słowacy stanowią jeden naród, Czesi szukają ącej. Na dziedzińcu Belwederu kompania ho- 
nia o jak najszybsze zaprowadzenie komunika- | drogi na wschód, a Słowacy mają im służyć zu norowa sprezentowała broń. W sali aud;encyo- 
cył Pelski ze Słowaczyzną; 3. aby dopomogia do | pomost. Słowacy nużyją każdego środka, aby nalnej oczekiwał ambasadora naczelnik Pił- 


tego, by delegacya słowacka Rady Narodowej zrzucić z siebie jarzmo czeskie. Dzienniki piszą sudski. Minister Pralon, po przywitaniu się a 
cja dla polskiego narodu; następnie wręczył 
chał wśród dźwięków hymnu narodowego. 

(Ti elefonem od naszego korespondenta). George jest za tem, aby Niemcom áatóriio je- 
styi wymaga nadzwyczajnej roztropności i 1a4- | szem Fralonem ma czele jest zachwycony I wzru- 
Niesnaski te wpływają poniekąd ujemnie na 


7 ejezdża ruchu na Słowaczyźnie w sposób pełen troski. , naczelnikiem, wygłosił mowę, w której podniósł 
u RAA udać się do Paryża, nie a 5 jezdżając : o ruc y posób pełen tro: | Só aiaa (AKI 2. Piano i 
Latarg między Dmowskim a Lloyd: Georgem. rieniras 
Piłsudski odpowiedział po francusku, poczem 
Warszawa. (PAT) Ze strony poseistwa franos 
_ Warszawa, 2 kwietnia, dynie „sprawiedliwe“ warunki. Co do Polski | skiego proszą przedstawiciela „PAT“ o zama- 
„Przegląd Wieczormy* donosi, ze pomiędzy | oświadczył Lloyd George: Rozwiązanie tej kwe- 


| wnił oe niezłomnej przyjażni, jaką żywi Fram- 
Paderewski usunie nieporozumienia. Eraloj RERREWAN Z: e z NRC Ka. 
| czenie, że cały zespól ambasady z p. Zugoniu- 
R. Dmowskim a Lloyd Georgem powstał zatarg. | 


drości (ale nie... tchórzostwa wobec Niemców | szony przyjęciem zgotowanem przez naczelnika 
sprawę polską na konierencyi. Prezydent mini- | -- przyj. Red.) Zepatrywania ¿oyda Georgea na państwa i czionków rządu s że: X 

strów Paderewski będzie się w czasie swego | tę sprawę zabromono w prasie irancuskuej > ; 
pobytu w Parżyu starał sprawę załagodzić. | olikować. 


Francya zabrania publikowac sądy | Biednie angielskiego „Timesa“, | Morze polskie -- 587 jaz floty! 


Londyn. (PA) „Times“ uważa żądania Pola- į 
George au Polsce. ków w sprawie iądowania woj.k w Gdańsku za 
Lagano (PAT). „Stampa“ donosi; że Lloyd | rezujiat węgierskiej rewolucyi. i?: 


Kraków, 3 kwietnia. 
i W chwili, gdy cała Poiska, wbrew różnymt 
niepomyślnym wersyom,. oczekuje przyznania 


o . e . n | r, 2. ER" A A 
I 7j I i jej przez kongres pokojowy Gdańska i obszernej 

| 0 Jil Je Ul (i) II I waiti ll PU f a tar i $ | połaci własnego wybrzeża morskiego, Sprawa 
É i posladania własnej floty handlowej 4 wojennej 


dla csiów okrannych, przez państwo polskie, 
słaje się podwójnie aktualną. 

Cóż bowiem Polska pocznie z wiasnem mo- 
rzem, jak posiadanie wybrzeża morskiego Wwy- 
zyska. nie posiadając wiasnej floty, cenoćby w 
skromnych na początek liczebnie rozmiarsch? 

Pora najwyższa, aby zajął się tą palęcą, zda- 


Wii | H (£ A H E 3 ą m ę p niem naszem, sprawą Sejm, aby zajęła się nią 
suson uznal „Sruszność“ stanowiska Niam:eG w sprawie creiere toite e i iem wiec 2 prze 
yio 3 kła! daje jej w tym względzie nawet prasa ob- 

Gi Ẹ 9 ca, irancuska przedewszystkiem, gdzie pojawił 

MIRC K się n. p. a głos, reklamujący dla Połaki 

| r część floty niemleckiej. 

| Paryż (PAT). , „Trybuna“ chikagowska z dnia | Paryż (PAT). Korespondent „Seccolo” donosi, p s pn WA i Pomorza Pol- 
'| marca pisze: Wilson uznał w zasadzie sit- ; že są wszelkie nadzieje, iż Pałskę będzie można ska stanie oko w oko z olbrzymiem zaeadnie- 
szność stanowiska Niemiec w sprawie Gdańska. zadow0inić także i bez Gdańska. (Korespondent niem, mianowicie wobec konieczności wskrze- 
Wojska yenerała Hallera wylądują zater: w in- | | „Seccolo” jest w grubym błędzie! -- przyp. szomia flcty polskiej. Mówimy „wskrzeszenia“. 


nych portach. i Red.). | albowiem w przeszłości Polska posiadała. wła- 


Wieicń. (PAT) „N. W. Tagblatt“ donosi z M. | miast końierencye pokojowa wyda tylka zarzą- 
Ostrawy: łowca! * dowiaduje się z War- | dzenia, ywaraniujące prawa narodu polskiego 
szawy, że Sprawa Cieszyna, Fozueńskiego, Prus |! na tyca ziemiach. Również sprawa  Gallcył 
zachodnich i Śląska Górnego nie kędzie zała- | wschodniej ma kyć przemaęsna Lidze marodów 
twiona przez konierencyę pokcjową, lecz będzie ' gs rezstrzygniacis, | 


oddana Lidze nazodów do rozstrzygnięcia. Nato- 


=—— 


=r PAW 


- 


u u , a : Bną, flotę. Od chwili opanosania Gdańska przez 
Nikt nie Zna dokładnie decyzyj Ww Sprawie Krzyżaków, za króla Władysława Łokietka, hy- 
E i ; liśmy przez 157 lat odcięci od morza. a po od- 
d t p | Ki d : f zyskaniu go za króla Kazimierza Jagietlańczy- 
05 pu 0 $ g 0 meza. ka, nasz handel morski i stosunki z miastami 
at mi i j ZARY saa $. 
Wiedeń, (B. Kor.) Berlinska „Deutsche Allg. ska, dla dostatecznego omówienia sprawy Iądo- e pa I KA buu R okrekżch a 
„tg.” donosi z Paryża: Według niormacyi, po- ' wania wejsk palskich w Gdańsku. Erzberger w N SA Anglii Holaudyi, a mał da ksz 
'hodzących z wybitnej sirony sngielskiej, nikt żadnym wypadku nio zgodzi się na Brapozycye panii ć i i À „e. 
die zna awi tresci obrad Rady Czterech.  enteniy. „A "ER Mamy nawet w hisioryi własnej zwycie- 
Można. powiedzieć, że panuje him zgoda co do ; RE IJ | | h j pi V i T 6 < 10 lą Ze. .CzASA wadi 
kwestyj zasadniczych. Różnice dotyczą tylko ; oeiy nien, | [ARŻĄ 8 R i SZEW AMI. RAB ia aia i GE ode, w celu 
szczugółów, ktore będą uregulowane przez wza-, Kraków. (PAT) Teiegram iskrówy z Torunia poskromieuig, zuchwalstwa Krzyżaków. przy 
jemne ustępstwa. Omawianą jes? jeszcze ciągle do Koenigzwurs* nhansen, przejity przez stacyę Bomocy Bia ciu własnych okrętów, wysiunvch do 
sprawa szerckieog korytarza więdzy Polską a | krakıwska: Deposza przeznaczeń dła delegacyi gł ozgromiłi tam tłoię sej 
aw niemieckiej w Spaa, z dnia 1 bm. Ojezysiy x a urzącć ponadto missto Właju p. 
OREW ip AN (ię m | M! ą (iii |" zwiazek kobiet w Chojnicach gywgląda z naj- > m autorem myśli vt A S e Bat; 
Sz! Li | d (W NiE W LA większą traską na zamierzone Irtowazuie armii (ku ai floty państwow byt Zygmunt 
Berlin (PAT). Biuro Wolffa donosi: Erzber- Hallera w Gdeģssu i podnaci nsisy protest prze- August. Już w roku 1535 u v zlo Z okręłp 
ger <A ma obrady w Spaa burmistiza Gdań | ciw polskim aspzacyóm do rus zachodnich. z bandera polska, po kilku zaś latach Hota poi- 
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ska liczyła pokaźną na owe czasy liczbę 15 o- 
krętów. 

Dzięki zorganizowaniu przez króla Zygmun- 
ta III. własnym kosztem floty polskiej, mógł 
Chodkiewicz w roku 1639 pokonać w walnej bi- 
twie morskiej i zniszczyć do Szczętu flotę szwe- 
dzką. 

Po rozgromieniu następnie iloty naszej przez 
zjednoczone siły Duńczyków i Szwedów, król 
Władysław IV. podjął wysiłki około stworzenia 
nowej floty polskiej. Wówczas dla obrony okrę- 
tów wzniesiono na półwyspie Helu, w pobliżu 
Pucka i Gdańska, dwa warowne zamki: Kazi- 
mierzowa i Władysławowa. W roku 1663 Sejm 
uchwalił znaczne sumy na utrzymanie floty 
polskiej. Okręty polskie mogły mieścić na swo- 
im pokładzie ciężar 1800 do 6000 korcy zboża. 
Ze śmiercią Władysława IV. kończy się także 
okres istnienia floty polskiej. 


Pragnąc obecnie wskrzesić floię polską, nale- | 


gy wyzyskać wszystko, co urzeczywistnienie 
tego zadania ułatwia. Istnieją floty niemiecka 
i austro-węgierska, na budowę których szły 
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także w ciągu lat dziesiątków olbrzymie sumy, 
wyciskanę z ludności polskiej. Floty te w pew- 
nej części są także naszą własnością. z 

Wobec likwidacyi Austro-Węgier, wobec roz- 
bicia Niemiec, po których ilotę nie wahają się 
sięgać nawet państwa, rozporządzające już ol- 
brzymiemi siłami morskiemi, rząd polski wi- 
nien podnieść głos i upomnieć się o prawo wzię 
cia udziału w spadku flotowym, pozostałym pu 
obu mocarstwach zaborczych. 

Sprawiedliwości tego żądania nikt nie bę- 
dzie mógł nic zarzucić, liczyć natomiast możce- 
my na to, iż potrzeby nasze i życzenia w tym 
względnie znajdą u państw koalicyjnych popar- 
cie. 

Póki czas jeszcze, dopóki losy przejętych przez 
koalicyę okrętów niemieckich i austro-węgier- 
skich nie zostały jeszcze rozstrzygnięte ostate- 
cznie — przedstawiciele Polski za granicą mu- 

| szą zabrać w tej sprawie głos i uponinieć się o 
i odpowiedni przydział okrętów, pochodzących 
ze spadku po państwach, w tej wojnie pokona- 
nych. (—cki). 


Wymiana towarów między Polską a Francya. 
Stałe pociągi towarowe na linii Paryż— Warszawa. 


Warszawa, 2 kwietnia. 

„Kuryer Polski“ zamieszcza pod tytułem: „Czy 
4 kiedy dostaniemy towary z Francyi?" — na- 
stępujące informacye: 

Delegacya polska uzyskała w Paryżu zezwo- 
tenie na wywóz 2 pociągów towarowych do Pol- 
ski co tydzień. Będą one kursowały na linit 
Paryż—Warszawa. 

We Francyi znajduje się bardzo dużo patrze- 


%nych nam materyałów. Tak n. p. w Rouen jest ' 


jeszcze 15 milionów metrów materyl wełnia- 
wych, nadających się doskonale na bieliznę dla 
R O e Ů 


wojska. 

Aby jednak wywóz mógł się rozpocząć, po- 
, trzebny jest regulamin importu do Polski. O ta- 
| ki regulamin zwrócono się do ministra Hci. 


Jeżeli ministerstwo natychmiast regulamin ta- 
ki wyśle, nadejdą pierwsze pociagi za 3 tygo- 
dnie. 

Kupcy paryscy oświadczają, że w zamian za 
towary pragną z Polski soli, nafty, węgla, ia] 
i innych towarów, posiadanych przez nas w du- 

| żej ilości. 


Zalew Polski — pruską soią! 


100 wagonów pruskiej soli w Dziedzicach. 


Kraków, 3 kwietnia. 

(i) W sprawie zalewu Polski przez sól pru- 
ska, — o czem pisaliśmy, zwracając na ten 
skandal uwagę sfer decydujących i odpowie- 
dzialnych, — otrzymujemy następującą depe- 
szę: 

Do Dziedzic przyszło 106 (sto) wagonów soli 
pruskiej, którg przeładowuje na polskie wago- 
ny spedytor Bryl w Dziedzicach. 

Dziś, kiedy w Wieliczce i Bochni nagroma- 


| dzonych jest wskutek braku odbiorców kilka 
| tysięcy wagonów soli polskiej pierwszorzędnej 
jakości, sprowadza się bez żadnej kontroli pru- 
ski „ersac', gips posolony, przeczyszczający i 
zdrowiu szkodliwy i tę dla zmylenia krajowych 
| odbiorców puszcza się bezkarnie w handel pa- 
| skarski, jako sól polską!! 


| 
Í 
| 
j 
f 


Cóż na to ministeryum aprowizacyi, władze j 


i skarbowe i generalny delegat?! 


Listy z mad Tamizy. 


Broźba strejków. — Kłopoty Lloyd Georgea. — Odezwa trzech dygnita:zy. — Sensacyjny 


lot. — Dobroczynna królowa. — 


Idylia japońska. 


Bojkot nadreńskich rusałek. — 


; Kobieta bez cienia. 


Kraków, 3 kwietnia. 

W chwiłi powrotu Wilsona do Paryża sytua- 
cya w Anglii była bardzo naqrężona. Grozżba 
strajku górniczego i kolejowego wisiała nad 
krajem, a opinia publiczna domagała się gwał- 


Straszna zbrodnia. 


Śmiertelny strzał. — Koń uwiązany na podwó- 
rezu dowodem winy księdza proboszcza. — Re- 
wizya, — Listy miłosne pieczętowane kościelna 
pieczęcią. — Strzelba ukryta pod oltarzem, — 
Tajemnica spowiedzi. — Uwięzienie księdza. — 
Zdjęcie sakry. — sata cia na Sybir. — W 
kilkanaście lat później. —- Przedśmiertna spo- 
wiedź istotnego zbrodniarza, — Ksiądz nie zbro- 
dniarzem lecz męczennikiem. 


Wczorajszy ,„Czas* zamieszcza ciekawy arty- 
kuł dra Michała Żmigrodzkiego, dający opis 
prawdziwego zdarzenia, które przez szereg lai 
okryte było niewyjaśnioną tajemnicą, a stało się 
powodem męczeńskiej śmierci zacnego kapłana. 
Gdy zaś prawda wyszła na jaw, rząd moskiew- 
ski nie pozwolił opublikować wyjaśniajacych ją 
dokumentów. 

Oto co opowiada dr Żmigwodzki: 

Działo się to około 1848 r. na Ukrainie, w mia- 
steczku Oratowie, gdzie naówczas proboszczem 
był niejaki ks. Kobytowicz. Oratów był probo- 
stwem rodziny mojej malki z Wilczyńskich, za- 
mieszkałych w Zakreniczu. Znam więc «v trą- 
dycyi i całą sprawę i ks. Kkobyłowicza. Był to 
człowiek wówczas średnich lat wicku, nie wiel- 
kiej umysłowości, ale jako kapłan najzacniej- 
szy, bez zarzutu. Było rzeczą zwykłą, że edy 


townie powrotu Lloyda Georgea, który sam je- 
den tylko mógł zażegnać  niebezpieczeństwo. 
Z drugiej strony koledzy kongresowi angiel- 
skiegą premiera nie chcieli w żaden sposób zgo- 
dzić się na jego odjazd, któryby opóźni tok ob: 


l przyjeżdżał do Zakrenicza, mial tam pod piecem 
: uprzywiłejowane miejsce, do którego sclągat 
: wszelką dziatwę ij uczył katechi«mu. Jedną tyi- 
ko mial słabostkę: lubił polowańko, właściwie 
mówiac strzelaminę. Miał sąsiada, który także 
był takim strzelcem od parady, a że żył w przy- 
jaźni z proboszczem, więc ten do niego jeździł 

i urzędzali sobie wspólnie strzelaninę. Sąsiad 

ów miał żonę, piękną kobietę, ale lichego cha- 

rakteru, o czem jak to zwykle bywa, mąż nie 

wiedział, a księdza proboszcza to nie zajmowa- 
; ło. Często zdarzało się, że gdy ks. probosacz wy- 
| jawil zamiar jazdy do sąsiada, to zakrystyan 

wpraszał się za woźnicę, mówiące, że i on tych 

sąsiadów bandzo lubi i że w ich doniu mile się 

zabawią. Ks. probcezcz w swej zacności i pro- 
, stocis ducha uważał te za rzecz bardzo prostą 
li niczego zdrożnego nie podejrzywał. 

Naraz. jak picrun z jasnego nieba, rozchodzi 
| się po okolicy straszna wieść. Tej a tej nocy ks. 
i Kobyłowicz był w tiemu sąsiadów w nicobecno- 
t ści męża. Gdy maż niespodziewanie a zawcze- 


śnie przybył, ksiądz, schwytany w  pulapko, 
strzelił do wchodzącego męża, i lo penei Koi- 
ska dziecka. Strzax był celnz. Nissiczowy ZZ! 
ieszcze parę minut, Sr wciaz Tenir ss |. PW ost 
rzejąc słowo —- „księcć”, Brio w ziamatniwiin, ih 
ludzie zgromadzeni przzyoiejnai! swoje W f- 


ko 
azigłi na podwórzu przys jęzurece 
nia. 

Nadbiegły organa policyjne. Przestuciiano sa- 


KsiGZESU ko- 
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rad. W ten sposób Lloyd George wzięty został 
we dwa ognie. 
Chcąc wywrzeć nacisk na opinię publiczną, 
ogłoszono w dziennikach naglącą odezwę, skie 
rowaną. do Lloyda Georgea przez kongresowych 
jego kolegów, która brzmi jak nasiępuje: 
Drogi premierze! Wydaje się nam być rzeczą, 
pierwszej wagi, aby śwtat nie czekał dłużej na 
pokój, co pociąga za sobą niezbędną koniecz- 
ność, byś Pan został w Paryżu przynajmniej 
dwa tygodnie jeszcze, zanim zostaną. rozstrzy- 
i gnięte naważniejsze sprawy, związane z poko- 
i jem. Prosimy więc usilnie, abyś Pan to uczy- 
| nił, ufając i wierząc, że w tym czasie otrzyma- 
my pożądany skutek. Piszemy to z pełnem zro- 
zumieniem naglących spraw, jakie wymagają 
powrotu Pana do Anglii i z żywą świadomoscią 
wielkości ofiary. jakiej od Pana żądamy. 
Woodrow, Wilson, Clemenceau, Orlando, 

<leyd George zosiał więc w Faryżu, lecz sy- 
tuacya w kraju zaogniła się bardziej jeszcze I 
strajk wisiał na włosku. Chcąc przeszkodzić te- 
mu za wszelką cenę, rząd chwycił się heroicz- 
nego środka i wyprawił aeroplanem do Paryża 
sekretarza Związku kolejarzy, pana Thomas'a, 
a łot ten wywarł ołbrzymią senzacyq. Dzienni- 
ki pełne są opisów i reprodukcyi „Srebrnej 
Gwiazdy”, to jest aparatu lotniczego, którym 
przeustawiciel kolejarzy odjechał do Paryża, 
Ma to być najlepszy w Anglii samolot, całkiem 
powleczony ałuminium, który istotnie wzniósł- 
szy się w obłoki, błyszczy jak gwiazda, zanim 
zmiknie z oczu patrzących. Należy on do tego 
samego typu, co słynny aparat, który odbył 
| pierwszy łot do fndyi. Tłumy ludu zebrały się, 
aby oglądać lot delegata londyńskiego do Pa- 
ryża, a dywersya ta zrobiła znakomite wraże- 
nie i uspokoiła umysły i dziś sprawa już jest 
na dobrej drodze. Przeciwnicy jednak Lloyda 
Georgea. sarkają na to jego wszechwładztwo, 
twierdząc, że gabinet jest źle dobrany, że brak 
w nim ludzi zdolnych i t. p., że nonsensem jest 
wreszcie, aby jeden człowiek decydował o wszy- 
atkiem i t. p. Dwór ze swojej strony robi, ce 
może, aby oddziałać korzystnie na masy, Każde 
dziecko w Londynie zna. królową, która odwie- 
dza systematycznie dzielnice, zwłaszcza zamie- 
, szkame przez biedniejszą ludność, ogląda mie- 
szkania i warunki bytu, a nie jest to czczą for- 
inalność, gdyż zuraz po wizycie królowej lord 
' major Londynu czyli prezydent miasta otrzy- 
| muje odpowiednie wskazówki i poparcie dla 

uwzględnienia życzeń takiej dzielnicy. Dzienni- 
| ki podają ze szczególnem upodobaniem opisy, 
odwiedzin królowej w mieszkaniach robotników 
irlandzkich, których nie mało przebywa w Lona» 
dynie. Oto przykłaą: 

Królowa wchodzi do izby, gdzie niema niko- 
go, prócz małej dziewczynki, która schylona ku 
ziemi zajęta jest myciem podłogi. 
| — Proszę, niech pani wejdzie! — mówi dzie 
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cko, ujrzawszy nieznajomą na progu. 
— Gdzie mama? — pyta królowa. 
— W fabryce papieru. 
— A lata? 
— W browarze. 
-— A czemuż ty nie jesteś w szkołe? 
— Bo dziś świętego Patryka, a to nasz irlana 
fdzki patron, więc mam dziś wolne. 
Í — Tyś jest dobre dziecko — mówi królowa — 


mą panią, która nic zaprzeczyła, że to był 
ksiądz; zrobiono rewizyę i znaleziono listy księ- 
dza miłosne, pisane do tej pani a opieczętowa- 
ne pieczęcią kuściełną. Więc rozumie się, iż 
trzeba było iść ią drogą. Gdy policya rano do- 
biegła do Oratowa, znalazła proboszcza przy oł- 
tawu, przy mszy św. Zakrystyan dziwnie wy- 
glądał; poczęto go wypytywać a on odrazu 
wskazał na konie w stajni, jeszcze potem okry= 
tego, a nadto domiósł, ze strzelba jest schowaną 
pod ołtarzem, na którym właśnie ksiądz mszę 
ów. odprawiał Gdy wyciągwnięio strzelbę, oka- 
zało się, iż tueczywiście była świeżo wystrzelo- 
na, Poczęto pytać księdza. Na wszystkie tak 
iawne dowody, proboszez clpowiadał zawsze je- 
dno i w samo bez odmiany: „Ja nic nie wiem“. 

Oczywiście ksiądz został uwięziony, są kry- 
minalny skazał ge na pozbawienie święceń ka- 
złańskich i nu dożywot nią katorgę w kopal- 
niach Sybiru. 

By zdjąc sakrę kapłanską, trzeb brio księ- 
dza przywieźć do Żytomierza a księdzu biskut 
powi kusprowi Borowskiemiu, cziowiekowi nic- 
zwykle łagadnemu i wielkiej sicdyczy, ptzypa- 
Mo w udziale dokonać tej wielkiej cgzesucył 

iz kabwłowicz Zażądai spowiedzi u ka. bis- 

i oczy iście ja uzyskał. rzywzee! nimet 
»!jecia sakry. Ra. biskup tiant ulecsiua th, ol- 
BZ, ponży emia Ubrany zinea ce © aku. 
hs. Bobyłowicz ubrany jak do niszy św. pod- 
„ szedi do oliarza, odmówii graduał i począł wstę- 


i Pn 
Sa Kaa DN 


UZP" RR 


Kumer % 


widzę, że starasz się, aby tata i mama zastali 
w comu izbę czysto umytą, gdy powrócą. 

W irlendyi mimo wszystko panuje dotychczas 
wizenie, z kiorego rząd zdaje sobie dobrze spra- 
we. Stan wyjątkowy trwa tam wciąż i wygasnąć 
Ima automatycznie doniero w sześć miesięcy po 
zawarciu pokoju. Natomiast kwitnie idylla ja- 
prńsko-angielska, zmierzająca do jak naściślej- 
szego sojuszu dwóch wyspiarskich narodów. 
Spora kolonia japońskich studentów przebywa 
stale w Lomaynie i uczęszcza do różnych zakła- 
dów naukowych. Ludzie ci przejmują kulturę 
angielską i nie tają swych sympatyi. Podobnie 
w Tokio bawi dużo Anglików, którzy na miejscu 
starają się zaznajomić ze stosunkami. W siosun- 
ku do Niesaice Anglia pragnie przedewszyst- 
kiem rezbrejenia ich i Lloyd George działa głó- 
wnis w tym kierunku, mniej się troszcząc 0 
zniiany terytaryałne. Panuje przekonanie, że 
sprawa ta jest zalatwiona, że Niemcy nie będą 


mieć więcej nad sto tysięcy wojska i to ochot- | 


niczego, czego doglądać mają spocyalni delega- 
ci Nienawisć do Niemców słabnie stopniowo i 
jest raczej oficyalnie podtrzymywaną. Nie wol- 
no naprzykład żołnierzum żenić się z Niemka- 
mi, co wywołuje różne barwne kolizye. Nieda- 
wno pewien żołnierz z armii okupacyjnej zako- 
chał się w złotowłosej Lorey z nad Renu, i pro- 
sil formalnie o pozwcienie poślubienia jej. Od- 
powiedziano mu stanowczo, że musi to sobie 
wybić z głowy. Germanofobia znika przedewszy- 
stkiern w dziedzinie sztuki, a za dowód posłu- 
żyć może, że myślą tu o wystawieniu na scenie 
naju.'wszej opery Straussa „Kabieła bez cienia”, 
opartej na librecie Fofmanstala. „Kobieta bez 
cichia” jest tra wpół boginią, Lióra zstępuje na 
ziemię Jeez różni sių cd imnych kcbiet prakiem 
cienia, skutkiem tzego nie może ¿stać matką. 
Usiłuje więc odkraść cien którejś z ziemskich 
kobiet lub nakionić ją do ustąpienia dokoła cze- 
go obraca się cada akcya, która kończy się kom- 
promisem. Bogowie nie odejmują bohaterce jej 
nadzieniskich właściwości, wyposażają wszakże 
w ziemskie zalety, do których należeć ma także 
posiadanie cienia. Już sam zamiar wprowadze- 
nia na scenę opery wiedeńskiej jest charakte- 
rystycznym objawem, co prawda robi się tu 
wielką różnicę pomiędzy austryackimi a prus- 
kimi Niemcami. 


M . LJ - 
HA: 
Niezapominajmy nigdy! 
Pierwsze i największe w świecie arcydzieło 
filmowe, 6-akiowy dramat towarzyski, będący 
ko aRocześnie dokładnym przeglądem wypad- 
ków. 
WOJNY FPRANCUSKO-NIEMIECKIEJ OD 
1914—1919 R., 
a mieszczący w sobie ponadto szereg aktual- 
nych zdjęć historycznych okrucieństwa Niem- 
ców, walk, potyczek lądowych i morskich i t. d., 
ukazał się właśnie jako sensacya programu 


W kinoteatrze „Sztuka” 


Kupujcie polską pożyczkę państwową! 


pować na schody. Wtedy biskup odtrącił go pa- 
storalem. Ks. Kobyłowicz jęczał, szłochał. Nikt 
nie zrozumiał właściwie słów ks. biskupa, zwró- 
conych do nieszezęsnege: „To twój czyściec”. 
Każdy zrozumiał, że to się stosuje do tej ogrom- 
nej skruchy i żalu, którą skazaniec okazywał. 
Sprowadzono potem ks. Kobyołwicza na dół, 
zdjęto z niego suknie kapłańskie, wytarto do 
krwi tonsurę i dłonie rąk, włożono nań odzie- 
nie skazańca z żółtą łatą na plecach i poczęto 
wyprowadzać z kościoła. 

Biskup i duchowieństwo wyprowadzili go aż 
do kibitki, która nań przed katedrą czekała; 
wsądzono go do niej, bo już sił nie miał na to, 
zacięto konie. Nieszczęsny kapłan ruszył w dro- 
gę na Sybir. I nikt znowu nie rozumiał właści- 
wie słów biskupa, które powiedział do ducho- 
wieństwa, gdy kibitka ruszyła w drogę: „„Pamię- 
ta jcie, ze OR prędzei będzie w niebie, niż my 
wszyscy”. 

Na razie surawa była zakończoną. Wkrótce 
nadeszła wiadomość, że ks. Kobyłowicz w dro- 
dze umarł. Porostał tylko skandal. W społe- 
czeżistwie oburzenie było ogromne. Wtedy wła- 
śnie nmiój najstarszy brat, Piotr, późniejszy pro- 
hosz*z Kijowa, wypowiedział życzenie wstąpie- 
nia do seminarytum duchownego. Ojciec zabro- 
nił mu mówić o tem. Czas, jak zwykle, wszystko 
uiagodził. 

Minęio kilkanaście lat, mieszkaliśmy w Ży- 
oemierzu. As. Piotr był profesorem seminarrum, 
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Sir, 3. 


Skarby cesarskie. 


Maiątek byłego cesarza zustryackiego nie jest wyiaczną własnością Austryi. 


Wiegeń, > kwietnia. 
(P.) Przedstawiciele panstw, powstałych na 
gruzach Austryi, ziawiłi sie u sekretarza pań- 
stwa, Bauera, >zełaszając imieniem swych 
państw pretensye do majątku, pozostałego po 
Jiabsburgach. Majątsk ten nie jeet wyłączną 


| własnością ausiryackiego rządu, łocz stanowi 
| przedmiot likwiiacył, do którego wszystkie na- 


rody, mieszkające na obszarach dawnej Au- 
stryj, mają prawo. 
B. cesarz Karol w Szwajcaryi. 
Kraków, 3 kwietnia. 

Jak wiadomo, ze względu na bezpieczeństwo 
swojej osoby, jak i republiki niemiecko-austry- 
ackiej, — musiał Karol Habsburg opuścić tery- 
toryum dawnej monarchii — i udał się do 
Szwajcarvyi. Przyjęcie byłych suwerenów nu 


| 
| 
| zarnku Warstegg odbyło się cicho i skromnie. 


Małżeństwo Habsburg zostało powitane przez 
dywizyonera Briedlera i radcę legacyjnego dra 
Vordingera. Były cesarz miał na sobie mundur 
austryackiego generaia, z orderem złotego ru- 
na i krzyżem Maryi Teresy. Eks-cesarzowa BY- 
ła ubrana ciemno i miała na twarzy welonkę. 
Były cesarz podziękował — w odpowiedzi na 
przemowę — za użyczoną gościnę na ziemi 
szwajcarskiej, owej starej kolebce Habsburgów. 
W zamku Wartegg zaprowadzono pewien TO- 
dzaj służby bezpieczeństwa. 
Co się stanie z zamkiem ccsarskim 
w Berlinie ? 
Beriln, ? kwietnia. 

(P.) Część zamku cesarskiego, zawierająca 
dzieła sztuki, pozostanie nietkniętą; natomiast 
prywatne mieszkanie cesarza, biura oraz mit- 
szkania dam dworskich oddane zostaną częścię 
do użytku uniwersytetu, częścią przemienione 
będą na lokale wystawowe dzieł sztuki. 

Ukryie skarby Fryderyka Habsburga. 
Kraków, 3 kwietnia. 

(m-m) Organ komunistów „voeros Ujszag" 
donosi z Budapesztu: W Altenburgu, zamku 
byłego arcyksięcia Fryderyka, znalezione pod 
podłogą skrzynię, pełną złotych i srebznych 
| przedmiotów, biżuteryj i kosztownej bielizny, 
Wartość tych rzeczy wynosi Kilka milienów 
koron. i 

Komuniści skonfiskowali owe ukryte przez 
arcyksięcia skarby. 
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Podwójny strejk w Stułtgardzie. 


Berlin, 2 kwietnia. 
| (P) Na strajk robotników w Stuttgardzie, 
| który pozbawił miasto światła, odpowiedziaia 
| inteligencya i mieszczaństwo strajkiem, wsku- 
| tek którego zamknięte są wszystkie sklepy. We 
wszystkich urzędach zawieszono pracę. 


Cesarz Wilhelm „monarchą pokeju“, 


Berlin, 2? kwietnia. 
(P) W Niemczech pojawiły się w druku ezte- 
ry tomy dokumentów, przejętych z archiwum 


| 
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o ks, Kobyłowiezu już i pamięci nic było; chy- 
ba, że w naszem kole wspomniano czasami nie- 
szczesnego proboszcza rodziny maszej matki. 
Naram przychodzi ks. Piotr, ogromnie uradowa- 
ny, dcnosząc, iż cała sprawa ks. Kobyłowicza 
wykryta się najjawniej, Oficyalne, dotyczce tej 
sprawy, akta sę już w konsystorzu. — Ks. Ke- 
hyłowicz nie zrbodniarz — lecz męczennik. Oto 
jak się sprawa wykryła. 

Był to rok 1865. Panowała cholera. Gdzieś 
tam w lasach Folesia umiera jakiś człowiek. 
Walczy ze śmiercią, bo ma jakąś ważną rzecz 
do wyjaśnienia. Woła proboszcza i policyants, 
a gdy przybyii, opowiada im rzecz taką: 

„W latach 1648 byłem zakrystyanem w Ora- 
towie przy ówczesnym ks. proboszczu Kobyłowi- 
czu. Ksiądz często jeździł do swego sasiada, z 
którym tam trochę polowali, Nie ksiądz, lecz ja 
byłem w stosunku z żoną tego sąsiada. Ile razy 


ksiądz wypowiedział zamiar jechania do sąsia-. 


dów, prosiłem go, by mi pozwolił służyć za wo- 
źnicę. W ową fatalną noc, gdy ksiądz położył 
się do snu, ja, wiedząc, że ów sąsiad jest nje- 
obecnym, wziąłem księżego konia i strzełnę i po- 
jechałem na schodzkę, Na nieszczęście mąż wró- 
sił wcześniej. Na podwórzu widział uwiązanezo 
księżego kenia. Mnie nie widział, bo gdy wazed; 
do pierwszej oświeconej izby, byłem w drugiej 
tieranej, złapany jak w ruiapkę. Suvejiicm po- 
nad kołyską dziecka. Nieszczęsny nie odzyskał 
przytomności i tyiko majaczył o księdzu. 
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brukselskiego, a stanowiących rzekomo niezi- 
iy dowód, że wojnę wywolaly nie Niemcy, lecz 
Francya i Rasya. 

Jeden z tych dokumentów. pochodzący rze- 
xomo z roku 19901, podaje interesujące szcezegó- 
ły o byłym cesarzu Wiihelmie, jako e monar- 
sze, któreqno calą troską było za wszelką cenę 
utrzymać pokój. Dokumeni z roku 198 powiada: 
„Niewątpliwie Niemcom i ich cesarzowi mamy 
do zawdzięczenia trzydzieści siedem lat poko- 
ju (czas ten obrócili Niemcy na tajemne a sy- 
stematyczne zbrojenia). Wreszcie dokument z 
roku 1918 twierdzi, że cesarz był prawdziwym 
monarchą pokcja (dowodzi też tej miłości po 
koju przez „dzieła, których dokounab. 

o 


Komuniści w stosunku do literatów 
i dziennikarzy. 
i Krakśw, 3 kwietnia, 

(Kr.) Wieden juz ma pierwszy komunistyczny, 
„Dom rakładowy*. Zrzeszenie młodych litera- 
tów (H. Sonnenschein, Doerfel, Bernstein i t. d.) 
wydało odezwę, w której postawions jest żąda- 
mie, by dochód z wydawanych dotychczas jesa- 
cza dzieł klasyków nie uapełniał li tylko jedy- 
nie kieszeni nakładców, ale przypadał żyjącym 
spadkobiercom. w kraku tychże duchowym ich 
spadkobiercom: poetom i liłerałom żyjącym. 

Do Związku należą również i dziennikarze. 
których poprawę losu zapowiada Związek z ca- 
łą stanowczością. Literaci. dziennikarze i arty- 
ści są postawieni na równi z robotnikami. Pra- 
ca duchowa artysty -- kończy odezwa. — nie 
będzie nadal przedmiotem lichwiarskiego wy- 
zysku wampitów-nakładców. 

1 w Bawaryi nowy ruch społeczny liczy stę 
bardzo poważnie z „robotnikami, pracującymi 
umysłowo”. W bawarskiem ministeryum han- 
dłu i przemysłu odbyło się pod przewodnictwem 

sekretarza ministerstwa posiedzenie dzienni- 
karzy bawarskich, którzy obradowali nad pro- 
jektowarna Ssocyalizacyą prasy. Ministeryuin u- 
poważniło dziennikarzy do przedłożenia w tej 
mierze odpowiednich wniosków. 


Anglia nawiązuje stosunki handlowe 
z Niemcami w obszarach okupowanych. 
Berlin, 2 kwietnia, 
(P.) Rząd angielski zczwolił na nawiązanie 
stosunków handlowych z niemieckimi obsza» 
rami okupowanymi. Kupcy niemieccy prosili o 
pozwolenia wyjazdu do Anglii, celem poczynie: 
nia zamówień. 


Czego barlińscy dezerterzy 
oczekiwali od rewolucyi? 


Berlin, 2 kwieinia. 
(m-m) Na ostatniem posiedzeniu Niemieckie- 
go Narodowego Zebrania minister Noske opo- 
wiadał następujace szczegóły: z 
W listopadzie i grudniu utworzyła się w Ber- 
linie rada dezerterów! Ta vada dezerierów wy- 


= mara waty, 


Zrobiono rewizyę. Znałeziomo iisty księdza do 
tej pani z pieczęciami kościelnemi. Listy były 
tałszowane. lyżniy dawno uradzili z ta panią 
by wszystko zrzucić iza księdza. Ot lam jest 
szkatułka; w niej znajdziecie care zeszyty, na 
których uczyłem się prdrabiać pismo księdza; 
tamże i pieczęcie kościelne falszowane. Po do- 
konanym mordzie wybiegłew na  podworzec. 
skoczyłem na konia i pedziłem en ichu do do- 
mu. btjąc się. by policya mnie nie przedziła. 
Ksiadz jeszcze spał naispckojmej. Strzelbę scho- 
wałem pud cłitarz, a nasiępnie siadłem przy 
księdzu, cwekajac rego przełtdzenia się z naj- 
większą niecierpliwością, Fomcgłenr mu się u- 
brać i prosiłem o spowiedź zaraz w pokoju. 
Ksiądz był zdziwiony uważając to za kaprys: 
ale że tubit mnie, uległ. Wtedy na spowiedzi po- 
wiedziałem mu, jak cała sprawa jest uplano- 
waną. 

Ksiądz poszeńt mszę św. odprawiać. gdy wpa- 
dła policya. Otworzyła cłtarz, a mnie poczęli 
wypytywać. Wszystko na księdza złożyłem: po- 
kazalem konia zmęczonego, wskazaiem, gdzie 
schowana stmełba. ksiądz został uwięziony, o- 
sądzony, wysłany na Sybir. Oto moja spowiedz 
publiczna z tej zbrodni.“ 

Tem nędzarz zakończył opowiadanie: w go- 
dziaę potera nie żył Protokoły, tak policyjny. 
jak Ka. proboszcza, przyszły do konsystorza w 
Żytemierzu. Chciano je opublikować, ale rząd 
— rezeg najzupełniej zrozumiała -- nie pozwolił. 


Str. 8 


slata do mnie delegacye, żądając prawnego Za- 
twierdzenia organizacyi i utworzenia biura de- 
zerterów, w którem pracowałoby 10 osób z pła- 
cg po 25 marek dziennie na głowę! Dia każdego 
dezeriera żądano 15-tu marek na podróż, 50 ma- 
rek odszkodowania, oraz pełnej wypłaty żołdu 
a strawnego od dnia dezercyi z wojska. 
Dlegaci rady dczevierów oświadczyli, 
dają mi 4 dni do namysłu, po upływie tego ter 
minu żądania ich spełnione być muszą, albo- 
wiem oni posiadają siłę. 
Udało mi się zgromadzić około 10.000 wojska 
i oświadczyiem dezerterom, że nie wypełnię ża- 
dnego z ich żądań, bo teraz ja posiadam siłę!... 
Oczywiście „rada dezerterów“ musiała odejść 
jak zmyta. 


że 


Sensacyjne odkrycie w Przemyślu. 

Przemyśl, 2 kwietnia. 

„Ziemia Przemyska“ donosi, że w mieszkaniu 

dra Kornosza, przywódcy ukraińskiego, znale- 

złono wielką ilość broni i kusz z dynamitem. 

Okazuje się, że w nieobeoności dra Kormosza 

jego przyjaciele polityczni używali pozostałych 

po nim pokojów jako składu przygotowawczego 
na wszelki wypadek maieryału wojennego. 

BESEL o 
Rząd przystąpi do energicznej 
waiki z iichwą! 

Warszawa, 2 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, rząd warszawski przy- 

słępuje w najbliższym czasie do zdecydowanej 

walki z Hcwhą i paskarstwem. 

W organizacyi są instytncye rządowe, które 

tszciągną konirolę nad spekulacyą towarami, 


przedewszystkiem zaś Środkami żywnościowy: 
mi, 


KE EE O OENEE WE] 

KINO „OPIEKA“, ul. Zielona 17. Do czwartku 
dnia 3 kwietnia HENNY PORTEN w znakomi- 
tym 4-aktowym dramadie towarzyskim „Zer= 
wane kajdany“. Jako uzupełnienie wesoła ko- 
medya oraz zdjęcia z pobytu misyi koalicyjnej 
z ambasadorem Noulensem na czele, w Pozna- 


nru. 


ALFRED DAUN, artysia-rzeżbiarz, prof. szko- 
ły przemysłowej wyższej, zawiadamia, że are- 
sztowani w sprawie tytoniowej Daumowie nie 
należą ani do jego rodziny, ani nie są mu znani. 
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Dziś dnia 4 kwietnia 1919 r. 


Asyonaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronuwe, rublowe za 97,13 
500 X > » Ę, 485,63 
1.000 s ` > ə 971,25 
5.000 A a m » 4856,25 
10.000 $ > f + 9712,50 


Wśród homunkulusów 


54) Romans iantastyczno-Społeczny. 


— No to gdy zjesz śniadanie, przyjdź do mnie. 

Filip rozsiadłszy się wygodnie u siebie, zjadł 
całe sniadanie z wielkim apetytem i obficie 
napił się nektaru. Poczem zapalił fajkę. Wszedł 
Służący i podał mu dziennik, 

— Brawo — zawołał Filip —- to lubię, to się 
nazywa. obsługa. 


I zabrał się do czytania. Artykuł wstępny í 


ieljeton nigdy go nie interesowały, Zawsze Za- : 


czynał od kroniki. Tym razem jednak zajął go 


artykulik, jedyny zresztą w dzienniku, opisu- : 
jący wizytę Avantiiego i Filipa w starym pa- i 


wilonie. 

-— Nie dużo mieli do napisania o nas — mru- 

knal. 
Dalej w dzienniku były długie szeregi donie- 
sień o trzęsieniach ziemi, o wybuchach wulka- 
mów, o burzach morskich, ale za to nie było 
mądiiej notatki o rabunkach, morderstwach, 
dramatach miłosnych, o aresztowaniach, a dział 
sprawozden Ze sau te Hsiu. 

-- Czy to wasze najlepsze pismo? —- zapytał 
Filip. 

— W każdym razie najnowsze. 
dzi, nosi ono numer pierwszy. Jest to jedyne 
pismo w pańskim języku — co do treści obej- 
muje ono w sireszczeniu prawie wszystko to, 
co jest w innych pismach. 

A czemuż tu nic nie piszą o rabunkach, 


SA 


O | 


Jak pan wi- ' 


rzach da pana profesora i panskiew 


GONIEG KRAKOWSKI 
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PJ 


Malwersacye tytoniowe. 


Główny oszust: Tyborowicz ujęty. 


Kraków, 3 kwietnia. 
Po mozżolnych dochodzeniach tyczących skan- 


dalicznej sprawy oszustw tytoniowych ustalono ; 


pewien ogólny zarys całej afery. Dochodzenia 
policyjne pod kierunkiem nadkom. Stycznia, a 
nadcwezystko sprawa ujęta przez organa krajo- 
wej kontroli aprowizacyjnej pod energicznym 
kierunkiem starosty Studzińskiego i przez u- 
rzędników tejże kraj. kontroli pp. Landego i 
Reicharda. cdzrviy winnych — a przedewszyst- 
kiem wczoraj po południu wytropiono i areszło- 
wano Józeta Tyborowicza. Jest to młody czło- 
wiek skromnie wyglądający, a jego powierz- 
chownoścć nie przedstawia się tak ujemnie jak 
jego uczynki. Tyborowicz, jak wynika z zeznań 
świadków i współwimnych, był głównym ini- 
cyatorem wszelskich oszustw. Jako wojskowy 
(był jak wiadomo ognioimistrzem  artyleryi) 
mógł wcisnąć się łatwo w pewne sfery, osobom 
cywilnym niedostępne, -— i tam działać, Pisał on 
fałszywe podamia szpitali wojskowych, podra- 
biał wojskowe pieczęcie i na te fałszywe do- 
kuraenty podejmował wielkie ilości tytoniu. 
Całe to postępowanie Tyborowicza rzuca bardzo 
niepewne światło na urzędników, a przedewszy- 


stkiem na zarząd iabryki tytoniu, który tak na- ; 


iwnie pozwolił się „nalwać” (rnówiąc po krakow- 
sku), pierwszemu lepszemu oszustowi, któremu 
minto wszystko (trzeba było przyznąć) nie za- 
brakło sprytu i bezczelności Jak wiadomo kil- | 
ku urzędników fabryki zostało, aresztowanych ` 
jako współwinnych w oszustwach i kwadzieży. 
Tyborowicz już rar ujęty 25 marca, natych- 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 
Św. Pankracego 
Wschód słońca 5°18 
Zachód ałońca 6'14 
Długość dnia 13:01 

TEATR IM. JUL, SŁOWACKIEGO: 
Dziś „Krąg interesów". 


11 A «UuWSZĘCHNY: 
Dziś „Nowa SPT Tea 


Raut w Sukiennicach. 


Wczoraj wieczorem odbyło się uroczyste po- 
żegnanie członków wielkiej misyi międzysoju- 
szniczej. 

1ua  Urządzon” © salach Sukiemnic przez 
prezydyum miasta, zgromadził prawie wszyst- 
kich przedstawicieli polityki, nauki, sztuki, 
wojskowości i władz rzadowych i miejskich 
naszego miasta. 

Punktualnie o godz. ń przyjechali członko* 
wie misyi. W westybulu Sukienic powitał ich 
prezydent miasta — poczem „DY udali się 


am mł 


PE 


włamaniłach, straceniach, szwindłuch ? 

Homunkulus wzruszył ramionami i rzekł: 

-- Nie bardzo rozumiem o co panu chodzi, ale 
u nas takie pojęcia są nieznane. 

— A gdzież są tragedye milosne?,. 
da, u was niema kobiet... 
cież musicie mieć! 

Homunkulus pomyślał chwilę, poczem eświad 
czył, że takiej instytucyi niema wcale. 
Do dyabła, przecież chyba czasem 
drugiego musi obrazić aibo nabić — krzyknął 
Filip zityiowany. 

Nie stysza:em jeszcze o niczem podobnem 

- zauważył służący spokojnie. 

-- Albo jeden drugiemu jest coś winien i nie 
chce oddać. 

Homunkulis poprosił Filipa, aby zechciał 
mówić nieco wyraźniej, gdyż nie może go żro- 
zumieć, 

Filip zawołał zdenerwowany: 

-— Jeżeli jeden pożyczy od drugiego 5 koron 
i nie ciice mu oddać, to dokąd pójdzie? 

-—- To niemożliwe u nas, bo najpierw u nas 
niema pieniędzy, a powtóre każdy ma wszyst- 
ko za darmo, czego potrzebuje, 


a praw- 
Ale za ta sądy prze- 


— No to tu wesoło u was! — zawołał Filip ` 


z ironią, — Niema sędziów, niema adwokatów, 
niema kryminałów. 

Również profesor bvł przyjemnie zdziwiony, 
gdy mu po śniadaniu podano dziennik. 

-—— To jest zupeinie nowe pismo + objasnil 
Plato. - Drukuje się tyiko w kilku eszenipla- 
u. otoczenia. 

Profesor z zadowoleniem przeczytał artykuł 
wstępny, donoszący o wielkiem 


jeden | 


wydarzeniu | 


( miast umknął. Wczoraj organa kontroli aprowi- 
| zacyjnej, które od kilku dni były na jego tro- 
pie, aresztowaiy go w mieszkaniu pewnej ko- 
i biety nazwiskiem Tuzel przy ul. Lubomirskie- 
o 11. Tyborowicz widząc wkraczających do 
| mieszkania urzędników i agentów przeraził się 
i bardzo i umknął do miejsca ustępowego, gdzie 
ukrył 15.060 koron w banknotach  100-korono- 
wych. 
Tyborowicz w zcznawiach swych zwala całą 
winę na urzędnika tabr. tytoniu Kaszyńskiego, 
który miał go namawiać do oszustw. Zeznał na~- 
stępnie że pobrany tytoń i papierosy sprzedawał 
po paskarskich cenach za pośrednictwem swej 
znajomej Andzi Fotzner i Józefa Dauna, plu- 
tonowego. Ostatnie przy końcu marca pobrał z 
fabryki cygar nielegalnie 80.000 papierosów, któ- 
rych nie zdołał jeszcze puścić na pasek i które 
znaleziono u niege podczas rewizyi. Urzędnika 
fabryki tyt. Kaszyńskiego aresztowano, a pod- 
czas rewizyi u jego danny serca zamieszkującej 
przy ul. Siemiradzkiego 31 znaleziono 9800 K w 
gotówce. Kaszyński przyzna: się dc wszystkiego. 
Nadto aresztowany Fielawskiego, również urzęd- 
nika fabr. tytoniu i Antoniego Tarnowskiego, 
„dozurcę”* fabryki, u którego znaleziono 8000 K, 
ukrytych w sienniku. Ogółem zakwestyonowano 
u aresztowanych i oskarżonych około 100.000 K 
. gotówki, nie wiadomo zaś ile już oszuści wydali 
: i ile zdołali ukryć. Wobec ujęcia prawie wszyst- 

' kich winnych połicya po przeprowadzeniu kilku 
| badań, sprawę odda sadowi. 


| 
E a a TWU 
do sali Kościuszkowskiej. Tu pierwszy zabrał 
głos prez. Fedewowicz. W pięknem przemówie- 
niu podniósł, iż Polska od szeregu stuleci by- 
ła wierną sojuszniczką państw zachodnich. 
Wspomniał o licznych kampaniach, w których 
ramię przy ramieniu walczyli Polacy z wielki- 
mi narodami Europy i Ameryki. 

Zakończył okrzykiem na cześć Anglii, Fran- 
cyi, Włoch i Ameryki. 

Następnie przemówił, witany burzliwymi 0- 
klaskami, ambasador francuski Noulens i w 
entuzyastycznych słowach podniósi znaczenie 
przymierza Polski z koalicyą. Zwrócił uwagę 
na przyszłe stanowisko Polski jako pierwszo- 
rzędnego mocarstwa na wschodzie Europy. 

Kończąc, wniósł okrzyk na cześć Polski. 

Po nim przemówił SOI „O! Włoch, 
upo: a WAU on. Wspbomi- 
nając o armii Ssaki, formowanej we Wło- 
szech i dawnej przyjaźni polske-włoskiej. 

* Po przemowach, goście oprowadzani przez 
członków komitetu dia przyjęć misyi, zwiedzali 
sałę wystawy, podziwiając arcydzieła naszych 
unalarzy. Szczególne wrażenie, zwłaszcza na 
Anglikach wywarż obraz Malczewskiego, wy- 
stawiony swego czasu w Londynie — „Wigilia 
wygnańców polskich na Syberyi 

Raut zakończył się po godz. 7 wiecz., poczem. 
mili goście, żegnani owacyjnie przez obecnych. 

| odjechali do hotelu. 


dueówiić 


| aiośla 


swego przebudzenia się, poczem zauważył, że 

homunkulusy odnoszą. sie do niego jakby do 

półboga. 

| =- Wszystkie dzisiejsze dzienniki omawiają 
szeroko ten fakt, będący rzeczywiście najwię- 
kszem zdarzeniem od szeregu lat. 

Profesora uderzyło, że w dzienniku nie było 
inseratów, co Plato wytłómaczył tem, że skoro 
wszystko jest monopelem państwowym, pań- 
stwo nie mając konkurencyi, nie potrzebuje 
zachwalać swych towarów. 
| =- Dobrze, ale niema tu kroniki. Czy u was 
| vie zdarzają sią zbrodnie? 
y= U nas niema zbrodniarzy. Wprawdzie zda- 
;yrzy sdę czasem, że u poszczególnych osouników 
| występują zakłócenia, jakie dawniej traktowa- 

no jako zbrodnie ezv pizes, asien i acdowano 

sadom do ukarania, ale u nas traktuje Się ta- 
( kie wypadki inaczej. My takich ludzi oddajemy 
| nie policyi, lecz lekarzom i szpitalom. 
— (6 prawda. w niektórych wypadkach zda- 
| 


rzaio Się to i za moich czasów, szczególnie 
jeźli chodziło o wybitne osobistości — zauwa- 
żył uczony. 
| — U nas, ježi osobnik zdradza pewne zbo- 
czenia, odsyłamy go przeważnie do fabryki, w 
której był zrobiony. Tam bądają go doskonale, 
szczególnie mózg i system nerwowy. Podczas 
badania osobnik znajduje się w śnie magne- 
iysziwi. wzykluczającym wszelkie czucie, Je- 
"oli się Ckaże, że odkryty bład konstrukcyjny 
ca się usunąć, odbywa się naprawa w krótkiej 
drodze. Mly leczymy naszych pucnentów, a nie 
karzemy ich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Pos. Ignacy Daszyński za szeroką 
autonomią dia Rusinów. 


Z Warszawy donoszą nam: Wczoraj zdawał 
poseł Skarbek aa posiedzeniu Komisyi dla 
spraw zagranicznych sprawę z ostatnich roko- 
wań z Ukraincami w Chyrowie i podał powody 
ich miepomyślnego przebicgzu. Poseł Daszyński 
przedstawił plan polityk: polskiej w  Galicyi 
wschodniej; proponuje on szeroką auionomię 
narodową dla Rusinów. 


Echa egzekucyi pod Ratuszem. 


(Kr.) Nasz żarcik prima-aprilisowy, który na- 
wiagowo powiedziawszy wybornie się udał —. 
tna jednak i poważną. swoja stronę. Ta idea, acz- 
kolwiek w żartobliwej, groteskowej i niepraw- 
dopodobnej formie ujęta, ten wyskok szubieni- 
cznego humoru przyjęty został przez ogół z ży- 
wem zadowoleniem. Dlaczego? Otóż potrzeba 
karania łotrów aprowizacyjnych chęć choćby 
najbrutalniejszego odwetu — tkwi SETCAL 
każ: w 120 edo spoieczeństwa. 

Wielu ludzi zakiinało się, że byli świadkami 
egzekucyi, niektórzy z nich opowiadali wszysń- 
kie drastyczne szczegóły ceremonii. Ludzie ci 
nie byli oczywiście w krytycznym czasie w Ryn- 
ku, a jednak opowiadaniem swojem starali się 
uprawdopodobnić nie istniejący zresztą fakt 
chłosty. » 

Co do paskarzy — ci czują się urażeni i poni- 
żeni w swojej t zw. „godności człowieczej . 

Co ma godność, co ma człowiek wspólnego z 
paskarzem ?|... 


w 


— 0 —— 


Dyrekcya póczt w Rzeszowie. 


Nasz korespondent warsz. (z) donosi: 

Ministerstwo poczł i telegrafów otrzymało od 
zarządu m. Rzeszowa prośbę o założenie tam 
dtyrekcyi pocztowej na Sradkową Galiczę. n.1:. 


— m m0 


sto ofiaruje państwu polskiemu odpowiedni: ; 


budynki. Powyższą prośba przyjętą została. przez 
ministra Lindego bardzo życzliwie. O pomyślne 
zalatwienie jej zabiega też usilnie inspektor 
przy min. poczt p. Maciąga, który jest Rzeszo- 
wianinem. 
=) —— 
Poseł francuski w Warszawie. 


Poseł francuski złożył wczoraj oficyalną wi- 
zytę naczeluikowi państwa Piłsudskiemu w Bel- 
wederze. Udał en się tam powozem, eskortowa- 
nym przez honorowy pluton ułanów 38-go pułku. 

EF żelsą 


Na miejscu Paszkiewicza — Tad. Kościuszko 


Stowarzyszenie właśc. nieruchomości w War- 
gzajwie oflarowalo 180.090 marek na wystawienie 
pomnika Kościuszki. Stanie on na Krakowskiem 
Przedmieściu, aa miejscu, gdzie stał dotad pom- 
nik Paszkiewicza Termin wystawienia ozna 
czono na 1 lipca 1980 r. 

—D0— 


za 
W obawie rozruchów. 

„Robotnik' drukuje rozkaz Nr. 12 dowództwa 
Tubeiskiego okręgu żandarmeryi, w którym znaj- 
duja się pouczenia dla żandarmów tej treści, że 
w razie rozruchów nie należy strzelać w górę, 
ale mierzyć w tlum, a przędewszystkiem w pro- 
wodyrów, 


Niemcy propanują bolszewizm w Polsce 


Kleszczele. (Powiat bielski, gub. grodzieńska). 
Został tu przez władze polskie wykryty skład 
broni i aumnicyi. Znaleziono dwa kulornioty, 
dużo karabinów, granatów ręcznych i nabojów. 
Przeprowadzone śledztwo wykryło istienie taj- 
nej organizacyi bolszewickiej, która zakupywa- 
ła broń od Niemców. Dzięki współdzialamiu lud- 
ności miejscowej udało się wpaść na ślakl tego 
spisku. 

W Kuźnicy została rozbrojoma przez Nieniców 
samoobrona polska. Jednocześnie dostarczyli 
Niemcy broni samoobronie żydowskiej, składa- 
jącej się przeważnie z żywiołów bolszewickich. 

—— 


O przedstawicieli ziem wschodnich 


Z Warszawy donoszą nam: z 

Komisyą konstytucyjna postamowila dziś wię- 
kszoscią -posłów uzupełnić skład sejmu 416 
przedstawicielami ziem wschodnich, Rząd ma 
po porozumieniu się z przedstawicielami 8po- 
łeczeństwa przedstawić kandydatów. 

„Ihuguttowcy" i socyaliści założyli przeciw 
temu systemowi uzupełnienia „Votum sepera- 
tum“ i domagają się tam wyborów. 

oczaana © aia 


Serbia grozi Włochom bojkotem sospadarczyz: 

(P) Profesor uniwersytetu w Belgradzie Mar- 
kowicz, przydzielony do serbskiej delegacyi na 
kongres pokojowy, oświadczył sprawozdawcy 
jednego z pistu szwajcarskich, ze Serbia na nie- 
spełnienie jej życzeń odnośnie do ierytoryów 
spornych do których Włochy zgłaszają pretca- 
sye, odpowie Włochom bojkotem gospodarczym. 

n p 


, rezygnaeyi z kierownictwa tej sekKcyi, 


Płace bolszewickich urzedników. 


(P) 
urzędników. Kierownik svwieiu w Moskwie o- 
trzymujs 1500 rubli, referent 1800 rubli, sekre- 
tarz, agitator i bibliotekarz go 1000 rubli, dy- 
rextor kancelaryi 900 rubli nuesięcznie. Najniż- 
sza płaca wynosi 400 rubli miesięcznie. 


may 
Rząd czesko-siowacki nie chce w armil 
ochotników, 


(m-m) Ministeryum obrony krajowej wydała 
rozporządzenie, na mocy którego napływ dal- 
szych ochotników do armii jest wstrzymany. 
Rozporzadzenie w spowodowase zastało fak- 
tem, iż do ochotniczej służby zgłaszali się prze- 
ważnie ludzie, mający wstręt do wszęlkiej pra- 
cy. Nie mając prawa do pobieramia zasiłków dia 
bezrobotnych rozmaitego rodzaju notoryczni pró- 
żniacy wstępują do wojska i obniżają przez to. 
poziom moralny armii. v 


- — 


PREZYDENT PADEREWSKI W KRAKOWIE. — 
Wczoraj przed południem przyjechął do naszego 
miasta prezydent Paderewski wraz z malżonką. 
Państwo Paderewscy zamieszkali w wagonie salo- 
nowym na dworcu kolejowym. Prez. Paderewski 
wyraził życzenie, aby na jego cześć nie urządzano 
żadnych przyjęć W ciągu dnia prezydyum miasta 
złożyło bilety wizytowe prezydentowi ministrów. 

(x) W SPRAWIE WIZY DO CZECH, wydawanej 
przez tutejszą stacyę zborną jugosłowiańską, otrzy- 
mujemy z miarodajnego źródła wyjaśnienie w 
związku z nadesłaną nam wczoraj notatką, że sta- 
cya jugosłowiańska, po skasowaniu konsulatu cze- 
skiego w Krakowie, objęła zastępczo funkcye wizo- 
wania paszportów z tego względu, aby obywatelom 
polskim umożliwić przejazd przez terytorya cze- 
skie, tembardziej, że władze czeskie uznaja. waż- 
ność wizy jugo-słowiańskiej. Stacya stara się też 
iść ua rękę każdemu inieresaptowi i przyjęte na 
siebie dobrowolnie obowiązki wypełnia według 
najlepszej swej woli. Przyjmując z żywem zadowo- 
leniem powyższe iniormacye do wiadomości į wie- 
rząc w szczere chęci organów państwa Jugoslawii. 
dia którego żywimy pełną sympatyę, chcemy wic- 
rzyć, że poruszone przez nas usterki w funkcyono- 
waniu biura, były może przypadkowo spowodowa- 
ne nieuniknionemi trudnościami technicznemi czy 
to wobec nawału pracy, czy zbył licznego napływu 
interesantów, albo może  nieoryentowaniem Się 
niższych funkcyonarynszów. „AŻ 

ZWIAZEK IZB RĘKUDZIĘLNICZYCH I STGWA- 
RZYSZEŃ PRZEMYSŁOWYCH wysłał dziś Ge minil- 
stra dra Tląci depesze z żądaniem, aby akcya pomo- 
cy dla rękodzielników była dalej prowadzona, jak 
najenergiczniej, aby ministerstwo handlu przejęło 
pod swój zarząd sekcyę przemysłową K, U. Q. tu- 
dzież, aby spowodowało dra Battaglię do cofnięcia 
co jedynie 


i gwaraniowałoby akcyę pomocy Szybkiej i zgodneł 


z interesami rzesz zdemobiłizowanych rekodzietni- 


ków. 

OxWARCIĘ POCZT, KASY OSZCZĘDNOŚCI. - 
Z Warszawy donoszą pod datą 1 bm.: Wczoraj w 
Warszawio w gmachu Starej Poczty otwartę Po. 
cztąwą Kasę oszczędności. W południe zgromadzili 
się urzędnicy i urzędniczki P. K. O. oraz urzędni: 
cy min. poczt. i telegrafów. Do ministra p. Huberta 
Lindego, którego energii należy zawdzięczać zorga- 
nizowanie w tak krótkim ¢zasie kasy, przemówił 
naczelnik- wydziału osząz. p. Dobrowolny, wręczR- 
jąc w upominku album. Minister podkreślił, że po- 
klada wielkie nadzieje w przyszłości polskiej po- 
cztowej Kasy oszczędności, która winna przyspie- 
szyć uzdrowotnienie stosunków pięniężnych i przy- 
zwyczaić obywateli do oszczędności Na razje o» 
twarto tylko dział obrotu czekwego. P 

W SPRAWIE MAREK PUGGTLWYCH. Na rozpo- 
rządzenie Ministerstwa poczt i telegrafów w War- 
szawie z 31 marca b. r. L. 12108-1. przedłuża się wa- 
żność marek pocztowych niegumowanych, wyda- 
nych nakładem Komisyi Rządzącej w Krakowie do 
końca maja b. r. Od dnia I kwietnia h. r. będą za- 
tem w użyciu tak marki nakładu warszawskiego, 
jakoteż i marki Komisyi Rządzącej, te drygie tyl- 
ko do końca mają b. r. Posiadacze marek niegu- 
mowanych nakładu Komisyi Rządzącej zechcą prze- 
to wymienić je w swoim własnyrn interesie w w- 
rzędach pocztowych przed dniem 1-go czerwca D. 1., 
u.4 bu wia terminie wymiana ich na inne nie bę- 
dzie dozwolony. 

EKSFOZYfURA RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ 
denosi o terminach matury letniej b. r. Ustny egza- 
min dojrzałości w terminie letnim w krakowskich 
gimnazyach: Państwowe gimn. św. Anny, św. Jac- 
ka, Filia gimn. św. Jacka, Gimn. realne szóste roz- 
poczną egzamina i6 czerwca, gimn. Sobieskiego 10 
czerwca, piąte 138 czejwcą, Prywatne gimnazżyum: 
Jawcrskiegb 23 czerwca, Gimnazyum żeńskie I. 
20 czerwca, Królowej Jadwigi 4 czerwca. Urszula- 
nek gimnazyum i Jiceum 3 czerwca, Liceum Ka 
plińskiej 16 czerwca, gimn. Lewickich 20 czerwca. 

KONFERENCYA KIEROWNIKÓW STOWARZY- 
SZEŃ KREDYTOWYCH. Na zaproszenie Akc. Ban. 
ku Związkowego zjechali się 31 z. m. do Krakowa 
kierownicy naszych  atowarzyszen kredytowych 
Małopolski i Slaska, aby omówić najważniejsze kwe- 
stye gospodarcze. W konierencyi wzięło udziął z 
górh 60 delegatów stowarzyszeń. dyrektorów j człon- 
ków rad nadzorczych. Zebranie zagaił dyr, Banku 
związkowego p. Turski. Następnie poseł dr E. Adam 
referował sprawę ostemplowania bunknotów i po- 
życzki przymusowej. Dyr. M. Szarski w treściwyn: 
a cickawym referacie przedstawił szereg komplika- 
cyt, z któremi liczyć się musi ustawodawca, rnaja - 
ey uregulować w Polsee sprowo waluty. 

Dyr. Strzyżawski reforował sprawe alistry 
pożyczek wojennych. benierzzcyi i i 
dyr. Tow. zal. i oszezęduosci w Cicszymie yn bila- 
siewiez, który zamykając obrady. dai pogląu na sto- 
suki gospodarcze na Śląsku, zwracając uwagę na 


ogromne niebezpieczeństwo, jakie mogłoby grozić 
równowadze gospodarczej tej dzielnicy, w razie gdy- 


Sowiety rosyjskie opłacają hojnie swych | by wyrok konferencyi pokojowej wypadł dla lud- 


ności polskiej niesprawiedliwie. 

KOMITET UBUi:ULU 125 ROCZNICY PRZYSIĘ- 
GI GALĘUSZA KOŚCIUSZKI uprasza wszystkie o- 
scby, które dotąd nie zwróciły puszek, wydawnictw 
i pieniędzy zebranych, by zechciały łaskawie jak 
najprędzej to uczynić.Komitet urzęduje w dalszym 
ciągu od 11 do 1 przed poł. i od 4 do 6 popoł. w lo- 
kaiu T. S. L. ul. Św. Anny 5, II. 

WIEC URZĘDNIKÓW PODATKOWYCH Z BY- 
LEJ GALICYI odbędzie się 6 kwietnia w sali Re- 
sursy urzędniczej w Krakowie, Rynek gł. 13, I p. 
Porządek dzienny wiecu: 1. Stanowisko urzędników 
podatkowych z b. Galicyi wobec Rządu polskiego. 
II Pragmałyka służbowa urzędników polskich. III. 
Ogólna organizacya urzędników państwowych i pu- 
blicznych w Polsce. IV. Wnioski i interpelacye 
oraz uchwalenie odpowiednich rezołucyi. — Począ- 
tek wiecu punkiualnie o godz. 10 rano. 

KONGERT DLA DZIEGI. Na dochód kolonii wa- 
kacyjnych w Kochanowie odbędzie się w czwartek, 
dnia 3 kwietnia, Koncert dzieci dla dzieci — ze 
współudziałem p. Mili Kamińskiej, artystki teatru 
miejskiego (deklamacya) i pp. Koszutskich balłetm, 
teatru Powszechnego. Początek o godz. 7 wieczo- 
rem.— Na program złożą się: Mozari — Sonata na 
2 fortepiany (Hala Kubalska i Lolek Umlauf) — 
a) Svendsen -— Romans, b) Saint-Saens — Serenaqą 
(skrzypce solo Fełek Lachs). Beethoven -— Koncert 
c-moll, 1 część (Jania Woźniakówna). Deklamacya— 
„p. Mila hamińska) — Po pauzie zaś: Chopin — 
walc i mazurek (Lolek Umiauf), a) Wagner-Wil- 
helny — Pieśń Waltera, b) Kreisier — Caprice 
Vlennoig, Rozmaryn (skrzypce soto Bronek Frueh- 
iing). Taniec lalek — (pp. Koszutscy). 

DWA OSTATNIE PORANKI odbędą się w pierw- 
szej połowie kwietnia. Jadon z nich poświęcony 
będzie twórczości J. Tuwima, poety, którego talent 
zwrócił już powszechną uwagę. Wykład o nim wy- 
głosi red. E. Haecker. Drugi poranek będzie mu- 
zyczny i zajmie się wyłącznie arcydziełem G. Bi- 
zeta, opera „Carmen“, której treść, budowę i zna- 
czenie omówi dr J. Reiss. Fragmenty z „Carmen* 
odśpiewają artyści operowi: Zofia Skibińska-Tay= 
nawska („Carmen*) Alfred Rawicz („Don Jose"), 
Adam Ludwig („Toreador. Bilety sa. już do na- 
bycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

KONCERT MATYLMWY LEWICKIEJ, sławnej śpie- 
wączki polskiej, partnerki Carusa, odbędzie się w 
naszem mieście w niedzielę 13 bm. w sali Sokoła. 
Bilety są już do nabycia u J, Rudnickiego, Linię 


A-B. 

POLSKA A ZWIAZEK NARODÓW. Dziś w czwar» 
tek o godz. 7 wieczór odbędzie się pod powyższym 
tytułem wykład red. Zygmunta Dolińskiega, ref. 
Wydziału dla przemysłu i handlu w Collegium wy- 
kładów naukowych, Rynek łŁ 39. Ze względu na 
ogromną doniosiość sprawy „Związku narodów“ dle 
przyszłości świata, zwłaszcza ogólnego. trwalego 
pckoju, wykład zasługuje na powszechne ząiniere» 
scwanie. 

WYDZIAŁ STOW. KAND. ADWOKACKICH ze- 
wiadamia, że dzisiaj we czwartek dnia 3 kwietnia 
odbędzie się ogólne zebranie kandydatów adwoka- 
ckich w sali przy ul. Gołębiej l. 6, I p. Na porząd- 
ku dziennym sprawozdanie delegatów z podróży do 
Warszawy. |. 

POSIELZENIE OKRĘGOWEJ RADY LEKARSKIEJ 
odbędzie się 5 bm. o godz. 6 pop. w sali konteren- 
cyjnej Starostwa (Basztowa 32 I p, drzwi 1). — Po- 
rząuek azienny: 1. Podział Rady na Sekcye. £, 
sprawozdanie o sianie chorób zakaźnych w okręgu. 
iefereni dr Momidłowski 3. Program prac w Se- 
kcyach. 

ODGZYT O PRZEMYŚLE LNIANYM wygłosił w 
dn. 28 marca dyr. J. Pelczarski, W interesujący. 
sposób przedstąwił prelegent stan przemysłu włOr 
kimstego, który niegdyś jako produkcya domowi, 
zaspakajgł całkowicie potrzeby Kraju. | utek 
polityki przemysłowej rządu austryackiego, kon- 
kurencya wielkiego przemysłu obcego  rujnowała 
nasza wytwórczość. Galicya, produkująca 12.000 
tọnn lnu i konopi, nie ma ani jednego wrzeciona 
maszynowego, a powinna ich mieć 70.000. Inicya- 
tywa prywatna w Galicyi, akcya rządu polskiego 
odnośnie do Żyrardowa, sprawi wkrótce, że prze- 
mysl ten, mający u nas wyjątkowe warunki -roz- 
woju, zakwitnie na polskiej ziemi. 

(5) NIEMAŁĄ SENSACYĘ wywołał wczoraj rano 
oddział jeńców ukralńskich, prowadzony przez dwie 
łegionisiki. Przechodnie z zaciekawieniem obser- 
wowali „amazonki“ i ich dzielna żołnierską po- 
stąwę. 

AUTENTYCZNA ROZMOWA  PODSŁUCHANA 
PRZEZ TELEFON. 

Dr Wydro (sze! biura aprowizacyjnego miejsk.): 
Czy p. Kucharski? (szef aprowizacvi krajowej). 

— Nie, tu dr Poźniak. zastępca. 

Dr Wydro: Panie doktorze, nie mamy mąki ha 
chleb, ani białej do rozdziału, co robić? ń 

Dr Poźniak: Damy wam trzy wagony mąki 
białej do rozdziału, a macie 6, to razem 11; mam 
polecenia ogłosić, żą Magistrat rozda po 1 kg. na 
mowę mąki pszennej. 

Dr Wydro: Do rozdziału po 1 kg. potrzebuję 
16 wagonów. a panowie dajecie 11, jeżeli więc pe- 
nowie ogłosicie, że Magistrat rozda po 1 kg., to ce 
ła pocznę, skąd wezmę 5 wagonów brakujących? 

Pr Poźniak: Nic mię to nie obchodzi. 

Dr Wydro: W takim razie Magistrat ogłosi pla- 
katami, że ma tylko 11 wagonów 1 nie może dawać 
po l kg. na głowę. 4 

Dr Poźniak: „To Ja Ra 
doniesienie do prokusatoryi!” 

A zatem dr Wydro winien uczynći cud, jak te 
swego czasu uczyni Chrystus i obdzielić jedenastę- 
um wagonułai (zamiast 16-ma' głodne rzesze. 

ja się nazywa urzędowanie! 

OFIARNOŚŚĆ PRZEMYŚLA, iasa  cszczędności 
Przeinyśia presioa za pośr. Dyrckeyi okregu skar- 
kowego do Urzędn probierczego 04STi kor. w sre- 
brze, 2040 kor. w złocie, 2093 kg. złota i 40.920 kę. 


pana radeę zrobię 


Str. 6. 


srebra jako ofiary ludności Przemyśla i ckalicy 


Skarb narodow; 

WYKRYCIE TAJNEJ RAFINDRYI. Wezorei wpa- 
dła policya na ślad wielkiej tajnej rafinety spiry- 
tusu w krakowie, w której produkowano addawna 
alkohol na ogromna skalę. Tajna ta rafinrerya do- 
skona'e urządzona, mieściła się w piwnicy domu 
pod L. z przy ut. Zielonej. Piwnica zajtiowaną Dy- 
ta fikcyjnie brzs: Efraima Zelikowicza. 

KF ADZTEŻE. wczoraj aresztowano Piotra No- 
waczka 1. 25. ze Słomnik, który włamał się dc mie- 
szkania kŁugeniusza Wesoływsliego i skradł mu 
palto wartości 1600 kor. Nowaczka ujęto. — Julian 
Szymczyk skradł na głównej boczcjie pewnemu ofi- 


GONIEG RBRAKOWSAŁ 


Pt, 


aby wagon bydła i wagon pszenicy zatrzymane 


brzóz tlum — chronione były pod osobistą odpo- 


cerowi portfel z 4000 K. Portfel z pieniądzmi ode- : 


brano. a Szymczyka aresztowane. 

SZRAJK DRUKARZY W WARSZAWIE ZAŻEK- 
GNARNRY. We wtorek 1 bm. zażegnano w Warszawie 
zatarg między  właścicicłami drukarń a drukarza- 
mid. Robotnicy uzyskali 33 do 35 proc. padwyżki, 
wnbac czego powróciji do precy. 

ZŁIŚCIA W GSTROWGCU. Z Ostrowca (ziemia ra- 
domska: Conoszą, że doszło tam w sobotę do krwa- 
wych zajść pomiędzy strażą kolejową a iłumem 
miejscowej ludności, która dopuściła się w piątek 
na stacyi rabunku trzody chlewnej z wagonów to- 
warcewych. Na pomoc miejscowemu oddziałowi stra- 
ży kolejowej przybyły w sobotę oddziały tejże stra- 
ży ze Skarzyska i Radomia. (rdy straż udała się 
do miasta, aby odebrać łup, zmobilizowone na io 
przybycie tłumy, rzuciły się na straz i rozbroiły 
ją. Podczas starcia wielu członków straży kolejo- 
wej tłum dotkliwie poturbował. Czterech ciężej ran- 
nych odesłano do Skarżyska najbliższym  pocią- 


| wiesewmarca b. Te 


giem. O godz. 6 wieczór posterunki na stacyi objęła * 


miłicya ludowa. Personal stacyjny odwołał się n'e- 
zwłocznie drogą telegraficzną do władz o pomoc 
wobec wytworzenia się groźnej sytuacyi. 
Kcmisarz rządowy pow. 
legraficznie RE 


opatowskiego wydał te- : 
Wiem 035 


wiedzialnością tegoż personalu kolejowego. Osta- 
tnie wiadomości z Ostrowee brzrnią już uspokaja- 
jąco. Podobno milicya ludowa utrzymała na stacyi 
nerządek i spokój. 

(Kr) PRACUJĄCY UMYSŁOWO —- ROBOTNIKA- 
MI ROLNY, Wielu ludzi pracujących umysłowo, 
pozosisło bez ch'iba na 3 El ceszteńskiia. Są te 
pizeważnie sdwokaci i oficerowie. Zgiaszają się oni 
masowo do prac rolnych, w pierwszym rzędzie do 
ładowania kartofli. *tHolentaryuszów tych cyfra 
przenosi iuż 2000 ludzi. 

NERHOLOGIA. * Marya z Madalińskich Węgiet- 
ska, córka kapitana szaserów, Mikołaja, a wnuczka 
tovarzysza broni Kościuszki i Dąbrowskiego. gene- 
rala Antoniego Madalińskiego, zraaria w Warsza- 
przeżywszy lat 76. 


Gaduła kursowa Giełdy krakowskiej 


z dnia 2 kwietnia 1949 r. 

onire: Łądano 

K K 
Marki p Iskie., „ » U15—  —— 
„. niemieckie po 100 M. i "1000 M. m me 
Marki niem. drobrs . alk c . 2i e  — — 
Ruble carskie po 500 Ro m 5 245—  248— 
drobne. . „ e +4. . . AWB 238: — 


BIURO SPEBYCGYJNE poszukuje, urzednika, 
ewentualnie urzędniczki z dłuższe praktyką w 
biurze sjredycyjnem, jak również praktykanta. 

Zgłoszenia z doktadnern podaniem dotrchczea- 
«owego zajęcia i warunków, nadsyłać należy 
jod Skrytka pocztowa Nr. 638, Kraków I. 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 2 


ile tman Focha w san Glaise, 


MU nie będą trwały w uporze. 


Paryż (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. dono- 
si: „Paris Midi“ pisze: Foch spotka się jutro z 
ministrem Erzbergerem w Spaa i oświadczy 
mu, że ententa, Opierając się na nmowie xozdj- 
mowej, żąda otwarcia Gdańska dla przewozu 
wojsk gen, Hallera. Foch postawi 24 godzinny 
termin do odpowiedzi. Z innych stron dochodzą 
wiadomości, że Niemcy nie będę trwaiy w swo- 
im oporze. 


Najpierw gwarancya nienaruszal- 


ności Niemiec, potem lądowanie. 


Nauen. (PAT) W związku ze sprawą Gdań- 
ska, dzienniki niem. piszą: Zagrożenie wylądo= 
waniem wojsk polskich w (idabsku przy pomocy 
siły, jak pisze „Temps“ okazało, że dotychczaso» 
wa praca pokojowa sojuszników, o ile chdzi o 
współpraca Niemiec, jest zupełnie beznadziej- 
na. Wylądowanie w Gdańsku bez peprzedniszo 
porozumienia z Niemcami i dania gwarancyi 
co do nienaruszalności „niemieckiego teryto- 
ryum*, byłoby zdemaskowaniem francuskich, 
daleko idących planów podbicia Nieniiec, jako 


| wszelkich względów, 


też byłoby równoznaczne z rozpoczęciem kroków 
nieprzyjacielskich, a tem samem z ustaniem 
do których się Niemcy 


(czuły zobowiązane wobec koalicyi ze wzgłędu 


na przyszł; irwały pokój Europy. 
Sukces putskiej komisyi kongres. 


w sprawie Gdanska. 


Medyolon. (PAT) „Corr. della Sera" drukuje 
korespondencyę z Paryża pióra znanego publi- 
cysty Wilhelma Emanuela, który pisze, że Pol- 
ska musi otrzymać pomoc w broni i amunicyi, 
a wojska generała Haliera muszą przyjechać do 
Polski, Gdyby Niemcy bronili bezczelnie przeja- 
zdu przez Gdańsk, należałoby to uważać za po- 
gwałcenie rozejmu i w każdym razie należałoby 
pomódz Poisce i przysłać jej wojska narodowe, 
wcielone do armii francuskiej i amerykańskiej, 
drogą ladową przez Włochy, Slawonię i Slowa- 
czyznę. Polska komisya teryioryalna otrzymaia, 
przy udziale przedstawiciela Auglii, wszystkie 
swoje poprzednie konkłuzye w tej kwestyi, pra- 
wdopocoznie przeto ich nie zmieni. 


Francya nawołuje do poparcia Polski i Rumunii, 


Warszawa (PAT). Gustaw Bienaime w „La 
Victoire" ostro krytykuje stanowisko kcalicyi 
i Wilsona odnośnie do bolszewizmu Pols- i U- 
krainy. Pisze on, że Wilson w mniemaniu, iż 
bolszewizm jest rządem, odmówił współdziała- 
nia w Rosyi wojsk amerykańskich. Wystrzega- 
my się bolszewizmu, jak cholery, przyjdźmy 
więc z pomocą sąsiadom Rosyi: Polsce i Ka nu- 
ali, aby je nstrzedz od zarazy. Okręty angielskie 
przewiozłyby lokomotywy i żywność do Run{i- 
nii. oraz wojska polskie z Francyi, żywność i 
amunicyę do Polski, a wtedy armie polski i ru- 
muńska powsłtrzymałyby bolszewizm u swoich 
granic. Krok ten nie pozwoliłby Niemcom pra- 


pm O KE O nd 


wadzić rolityki zbyt agresywnej w polskiej czę- 
ści Prus. Zamiast jedmakże oprzeć się na praw" 
dziwych przyjaciołach, zawarliśmy niestety z 
Ukraińcami w lutym r. b. rodzaj paktu z Pe- 
tiura, tymczasem Ukraińcy są narodem słabym, 
pod względem społecznym zaś są zbolszowizo- 
wani. Sytuacya w Rosyi zagraża na razie Fol- 
sce i Rumunii wielkiem niebezpieczeństwem. 
Czas, aby wszyscy alianci, szczególniej ci, któ- 
rych średki materyalnve są Obfitsze, niż Fran- 
cyi, zdecydowali się nareszcie poprzeć Polskę 
i Rumunię, które Są maszemi sojnszniczkami, 
zamiast bolszewickiej Rosyi, która jest naszym 
wrogiem. 


Polska musi otrzymać całą Galicyę. 


Wedyolan. (PAT) „Secolo“, gonoszat w kores- 
pondencyi z Paryża Ludwika Campolonghi o 
trudnościach w kwestyi polskiej, pisze, że je- 
dynym sposobem zabezpieczenia pokoju na 
wschodzie i zatamowania bolszewizmu jest 
związek Polski z Rumunią i wspólna granica, 
co pociągnęłoby za sobą wchłonięcie przez Pol- 
skę całej Galicyi, aż do Bukowiny 


Polska otrzyma tylko pemoc materyalną 


Berlin. (PAT) „Deutsche Allg. Zig.“ donosi z 
Paryża, że irancuska Izba odrzucsiia 368 głosa- 


mi przeciw 131 głosom wniosek zccyalistów o |; 


okniżenie kredytu wojennego o pewną. kwotę. 
Podsekretarz: wojny oświadczył, że interwencya 


koalicyi wobec rosyjskich bolszewików ograni- 
czy Się tylko do pomocy materyalnej dla Pol- 
ski, Rumunii i krajów nadbaltycHich, 


Ochoa w jskowa Bużowiny przed bolszewizmem 


Berlin (PAT). „Frankf. Zeitung“ donosi, że 
na granicy Bukowiny zarządzono ochronę woj- 
skową, która ma zabezpieczyć kraj przed na- 
piywem bolszewików. 


Poufna dyskusya nad rokowaniami 
polska-uśrarńskiami. 


Warszawa. (PAT) Komisya do spraw zagr. 
wj;siuchaja reierat posia Grabskiego o rokowa- 


am m nn a r O ZZO Z AL WE WOOOOAZO WO a ae 


.wadzć będzie wiceminiatc? 
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niach w Chyrowie. Na tem tle  rezwinęła się 
s i aół godzinna dyskusya. uznana za poufną. 


Gigai leków akea Akt a dałoby. 


ACE (PAT). komunikat sztabu general- 
nago wojsk pols skich zdnia EAT: 

Frent hg ek 
nęsć artyler:: 


Pos z ri Ouk SEA gziałal- 
polu. iuto okł 1238 kolejowej 
Lwów- Przem poza zvykla wymianą strzā- 
léw karabinowy ych, spokój. Kaie Chirowa i No- 
wego Miasta drobne utarczki patroli. Oddziały 
nasze wyparły z Kruszyna Ukrainców i ebsa- 
dziły ją. Artylecya ukrainska ostrzeliwała Za- 
inek na północ od Magierowa. Atak większych 
sil ukraińskich ma Dołhobyczów odparło. —. 
Ww kontrataku nasze wojska wzięły 10 jeńców i 
i karahin maszynowy. 

AT A EO KAC: 


rasy wschodnie oizynańą 16 clasi w isiaie, 


Warszawa. (PAT) Komisya konstytucyjna od- 
bywała w dalszym ciągu rozprawę nad refera- 
łem dra Kamienickiego e przyznanie kresom 
ałożanego z 16 


AGP 


wschatbiimn pzzedstawiskelztw a. 
członków. Feror zeni oSv ilez tu refe- 
ratorn Gra kumicnieckiegu 46 gieżami przeciw- 
BB. 
KO 6. 


i XC 


(d id t iain 


MA al jig iai glanis iu cutii Hia ti vaip, 


Warszawa (PAT). Komisya niewykabiosei po- 
selskiej uchwaliia przedłożyć Seimowi wnioski 
o uznanie za ważne manueiow przez tikogo nte 
zaproiestowanych. PrCieety zutoszone załatwi 
sądł Aaf yeseyi Komisya OŚW iadczyża. się za da» 
błońskiego, wybrancza da pazlamteń iu austrya= 
ckiego z okręgu miast Sanok, Jasiu, Gobrowmil, 
Stary Sambor. 


Wł, Grauski delegatem na korgres 


Warszawa, (PAT) Prol Wiadysław Grabski 
wyjccnat do Paryża jako trzeci delceat rzadu 
polskiego na konierencyę ackojawą. 


KB. WOJCIECHOWSKI zasieneg mez. „dPECO 


Warszawa. Na skutek uchwały rady mini- 
strów nieobecnego premiera zasiępowa, będzie 
minister spraw wewnętrznych, %yojeiechowski. 
Agendy ministerstwa spraw zasraniczavch pro- 
dz. Wróblewski. 
Kom;eiencye jego ograniczone veda o ile, Że 


| dr. Wróblewski działać będzie w porózunwieniu 


ED 


z sejmową Komite dia spraw zagpranit nych, 


|= w mmn -rv 


Tamatan 0 ra 


Konkurs na posauy iauczywiań, 
nasczycieiek i uytestGrów. 


Warszawa (PAT). „Monitor Polski“ ogłasza: 
Konkurs na posady zanczycieli, nauczytieick 1 
dyrektorów w istniejących i nowych somia- 
ryach państwowych nauczycielskich, Posady te 
będą obsadzone od 1 sierynia, wzęięduio od £f 
września 1919 r. Nauczyci-ie czynni w szkołach 
byłej Galicyi winami wnosię podazua do swinie 
sterstwa przez Radę szkolna krajewą, albo jej 


krakowską ekspozyinzę. Do podań należy do- 


lączyć opis życia, dokumenty, rizające 
dokładnie przebieg studyów, adame ogzami- 
nów, dokumenty, stwierdzające dakladzie jar 
kość i rozmiar dotychczasowej praer w szkol- 


nictwie, oraz podać nazwisko i adres pow ażnych 
osób, na opin: których możę się Ki 
wołać. Do podania można równiez a 
drukowane prace literackie i naukowe kani y- 
data. Podania o posady należy pczesyjać do mi- 
nisterstwa wyznań religijnych | oświecenia pu- 
blicznego, Sekicya szkolnictwa powszechnego, 
do dnia 1 maja 1919 r. 

aan E | 


Uwalnieie Polaków więdozychww Nagie Piafros omgie 


 Pozaań. (PAT. Rada naczelna dowiaduje się 
z Moskwy, że Polacy, uwięzieni przez bolszewi- 
ków w Moskwie į Piotrogradzie, zostali wypu- 
szczsui na woino:ć! na usilne starania rządu 
palskiego. Jest fadzicja, ze miehawem, drogą na 
Finlaudye wcócą do kraju. 


| EYE — NOCIA A A 


Bi 


Echa zamaciw Atsiji ga notódłą n'ay. 


Warszawa (PAT). Z powodu zamachu ze stro- 
ny rządu austryacko-niemieckiego na depozyty 
i gotówkę obywateli państwa polskiego, znajdu- 
jace się w Wiedniu, posłowie dr. Loewenstein 
i u prezydenta 
wę 


dr. 


MINĘ 


Siemhays interweciow ali 
Paderewukiego, doms 
Hexia Ioj kwestył ma komortzia ys 


3 


się poru- 
owym. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Koalicya uzbraja wejska litewskie. 


Warszawa, 2 kwietnia. i 

Wojskowa polityczna misya amerykańska í 

wyjechała ze Szwajsaryi do Kowna. Pizedsia- 

wiciel Ansi: przybył do Libawy i udaje się do 
Kowna. 


Krwawe ro 


Kraków (PAT). We Frankfurcie n. M. pod- j 
czas rozruchów poniedziałkowych ludnosś Ya. | 
bowała nie tylko sklepy żywno:»ciowe, ale także | 
galanteryjne, magazyny z obuwiem- i sklepy z I 
bronią. Także mieszkanie burmistrza zoBiało 
splądrowane. W miejskim sklepie środków sp2- 
„ywczych zrakowano 200 ceinarów masia i 200 
setnarów tłuszczów. We wtorek rano tłum usi- 
łował po raz drugi zaohbyć budynek sędowy i | 
spalić axta, ale zostal krwawo odparty. Jak do- 
tychczas wiadomo, zostało zabitych 9 osob cy- 
wilnych i á policyautów, 30 osób jest ciężka 
rernych, a 403 lekko. We wtorek w południe 
rozpoczęiy się nowe wykroczenia i napady na 
sklepy Spożywcze i piekarnie. Po południu nie 
przyszło do walk. 

Wiedeń. (B. Kor.) Liczba ofiar walk ulicznych ; 
wzrosła do 160, w iem dużo ciężko rannych. Szko 
de zrzadzonąę rabunkiem ckliczaja na 10 milic- 
nów marek, 

Frankiurt nad Menem. (PAY) Wynikły tu za- 
burzenia na tie żywnościowe. W poniedziałek | 
ò godz. it rano ndało się około 790 rokotników 
do urzędu aprowizacyjnego, avy tan: urządzić 
dsincnstracyg. Na placu Bocrne przyszło do 
starcia między kobietami a prodejrzanymi han- | 


zruchy w 


Kuryer misyi francuskiej dnia 21 marca wy- 


' jechał z Kowna do Paryża w sprawie ażbroje- 


nia wejsk litewskich. Dnia 18 marca zabito w 
Kownie żołnierza litewskiego w obronie młsyi 
amerykańskiej. 


Frankfurcie. 


dlazzami. Żaatakowano ` też straż bezpieczeń- 
stwa. Kilkanaście osób zosłaic zabitych. Jod - 
nego marynarza zlynchowano i wrzucono do 
Menu. Rozjuszony tium zdobył szturmem pobliz- 


| kle rewiry policyjne, spalit tam akta i splądro- 


wał mieszkania komisarzy. Następnie udał się 
{Jum do więzienia policyjnego, wypuścił na wol- 


; nosé wszysikich więzniów, a budynek więzienia 


potpałił. Więzienie spłonęło doszczętnie. W nie- 
których ulicach ograkiono wszystkie bez wyjąt- 
ku ssiepy. Policyi udalo się wreszcie opanować 
sytuacyę, 


Stan oblężenia w Sztutgardzie. 


Sztuiyg»rt. (PAT) Wobec niebezpieczeństwa, 
srożąceso porządkowi publicznemu, rząd zawie- 
sił staa oblężenia w mieście ij w okolicy. Kie- 
rowniętwo eirejku w $ziwigardzie postanowiło 
nroklamować strejk generalny w calej Wirten- 
hergii. 

Wiedeń. (B. Kor; W ciągu pcpotudnia i wie- 
vzora przyszło do ponownego starcia między 


, wojskiem a ludnością w Sztułyardzie. Było kil- 


ku zabiiych i rannych. 


Delegaci Niemiec pod bagnetami żołnierzy francuskich. 


Nauen (PAT). Specyalna komisya finansowa 
niemiecka, która ma pośredniczyć między sek- 
cyą finansową najwyższej rady sojuszniczej a 
Niemcami, przybyła do Ponz Saine Marenco 
(Qise) ekspresem z Kolonii. Członkowie tej mi- 
syi zajęli miejsca w wagonie sypialny. Byłu 
ich 8, w towarzystkie 2 oflcerów francuskich, 
porucznika żamdłdarmeryi i porucznika pionie- 
rów. Przyjazd był trzymany w tajemnicy i od- 
był się tak niespostrzeżenie, że ludność nic o | 
tem nie wiedziała. Delegaci niemieccy udali się 


trzema automobilami do zamku de Plessie-Vii- 
lette. Wstęp do zamku jest surowo wzbroniony. 
Kompania 26 batalionu strzelców i żandarme- 
rya strzegą zamku. Przy każdem wejściu stoją 
straże z najeżonymi bagnetami. 


Ameryka przeciw wojskowemu po- 
parciu postanowień Ligi narodów. 


Paryż. (PAT) Delegaci wysłani do Paryża na 
kangr:s amerykański odbyli konferencyę z Wil- 
senem w surawie Ligi narodów. Jak podaje 
„Temps“, oswiadczyli oni Wilsonowi, że więk- 
sZosć narodu smo ykańskiego sprzyja projekto- 
wi przedstawionemu na konferencyi pokojowej, 


e + 


jeżei! projekt ten przejdzie bez opozycyi w Izbie 


reprezentantów i w senacie, chodzi o to jednak, 
aby byly dostateczne gwarancye co do absolut- 
nej obrony doktryny Monroego. Nadto naród 
amerykański musi mieć absolutną pewność, że 


przyjęcie prajektu mie będzie zobowiązywało do : 


interwencyi wojskowej choćby w najmniejszych 
wojnach, którcby mogly zakłócić spokój Euro- 


py. W ramie otrzymania zapewnienia w tym i 
kierunku, cała opinia amerykańska będzie po- | 


pierać projekt Ligi narodów. 


Clemenceau nie podał się do dymisyi, 


Nowy Jork (PAT). Marcel Knecht, dyrektor 
irane. urzęd. Biura inform. zaprzecza, jakoby 
istniała różnica między francuskiem a amery- 
kańśkiem ministerstwem Spraw zagranicznych 
na konferencyi pokojowej. Różnice zdań miały 
dotyczyć kwestyi Ligi narodów i lewego brzegu 
Renu. Knecht zaprzecza również, jakoby Clemen 
ceau wniósł z tego powodu dymisyę. 


Dymisya dowódcy angielskiego. 
Kotonia (PAT). Pismo, wychodzące w języku 


angielskim, donosi, że Duglas Haig złożył na- 
czelne dowództwa. 
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Pączenie się czeskich partyi socyalistycznych. | 


Praga (PAT). Separatystyczna i autonomicz- 
na partya socyalistów czeskich złączyły się w | 
ledno stronnictwo pod nazwą czesko-słowacka | 
socyalistyczna partya robotnicza. | 
Kronika telegraficzna. | 
RACZ A M, 

| 
i 


PIERWSZE NOMINACYE W UNIWERSYTE- 
CIE WARSZAWSKIM. 28 marca br. zostały do- 
śonane przez naczelnika państwa pierwsze no- 
minacye profesorów Uniw. warsz. Między -inne- 
wi zostali tianowani dotychczasuwy rektor, 
-ni *. Warsz. i zwycz. prof. Uniw. Jagiell. dr An- , 
roni Kostanecki, profesorem zwyczajnym ekono:- | 
mi politycznej. Dotychczasowy dziekan MS 


dzialu teologicznego Uniw. warsz. i nadzw. prof, 
I niw. lwowskiego dr Władysław Mazurkiewicz 
z ZWwycz. prof. farmakognozyi. Naczelnik pań- 
stwa nadał docentowi prywatrzinu Uniw, Jag. ; 
drowi wW ładysławowi Kulczyńskiemu, tytuł zwy- | 
czajnęgo procesora Um worsytutu, 


„PURZĄDKI” 


PORZĄDKI" BOLSZEWICKIE NA WE ` 
CRZLGH, Na Węgrzech objeto wszystkie zakia- ` 
nV wychowa CZE] naukowe W posiadanie i 


hę Osoby duchowne muszą się siat swieckiemi. 
Nowe zozporządzonie mieszkanicwe dła Buda- 
pesztu ı okolicy bostanawia, że każdej osobie do- | 


rosłej przysuguje zasadniczo najwyżej jeden po- | 


kój. W ciągu ostatnich dni pomieszczono w 
mieszkaniach dzielnicy arystokratycznej i w 
wililach płutokracyi 100.000 biednych. W zaję- 
tych ubikacysech muszą być pozostawione me- 
kle. W sobotę odbyły się we wszystkich teatrach 
budapeszteńskich czerwone wieczorki żołnier- 
skie. Przed przedstawieniami wygłosili przemó- 
wienie komisarze ludowi. 

„ŚWIECKIE KOŚCIOŁY W NIEMCZECH, Nie- 
zawiśli socyaliści zainicycwali w Niemczech 
ruch w celu oddania kościołów ewangielickich 
na wykłady, a ambony na kazania świeckie. 

NIEMCY ZAPŁACIŁY JUŻ ZA ŻYWNOŚĆ 250 
MILIONÓW MAREK w złołie, które stosownie 
do umowy brukselskiej miały być złożone jaka 
zabezpieczenie za dostarczone śtodki żywności, 


przewiczione już zostały do Brukseli i złożone 


w banku narodowym. 

AGITACYA LIGI WYMUSZENIA POKOJU W 
AMERYCE. Z Nowego Jorku donoszą: Więcej 
niż trzy tysiące mowców ochotiuiczych zebrała 
„Liga wymuszenia pokoju”, a to celem dokład- 
aego wyjaśnienia spraw: ligi weredów. 

WZROST PRZEYMSLU LAJRARSKIESO W 
NOWEM JORKU, Z N. joxe donoszą: Podczas 
wojny wzrósi w N. Jorku przemysł drukarski 


tak dalece, że dziś pracuje tam 3709 przedsię- 


a 
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biorstw drukarskich, ogólnym kapitałem 
637 600.690 dolarów. 

BANERUULUWG BOLSZEWICKIEGO PRO- 
GRAU. Siudrum dra Kupłuiaceana pod ty- 
tulem „Rosyjskie życie gospodarcze" przedsta* 
wia w spósób bezsironny wiadomveser rosyjskich 
ervganów bolszewickich i kadeckich od począt- 
ku rządów Lenina do września 1918. „Vor- 
wacrisć socyalistyczny umawia len pierwszy. 
bilans reczny rosyjskiego bolszewizmu jako 
pierwszą poważna naukę dla Niemiec. Nowy. 
porządek Lenina nie udał się tragicznie, mimo 
jego najlepszych chęci i woli dążenia do spra- 
wiedjiwości. „Vorwaerist stara się wykazać na 
przykładzie rosyjskim, jakie straszne skutki mo- 
że wywołać panowanie rad w takiem państwie 
jak Niemcy. 


z 


. Z SALI SĄDOWEJ. 


SPRZECZEA POWODEM ŚMIERCI W dniu 
25 listopada z. r. około godz. 6 wieczorem przy- 
szlo u wylotu ul. Starowiślnej w krakowie de 
sprzeczki między wracającym do Podgórza pi- 
janym robotnikiem murarskim, 20-letnim Ju- 
lianem Dzicrżyńskim, a jadącą z przeciwnej 
strony gromadką młodych ludzi, rówiie jak on 
pedpitych i wesołych, Franciszek Rytnarczyk 
pchnął Dzierżyńskiego nożem w tylną część gło- 
wy, Dzierżyński odpłacajac się, pchnął nożem 
Rymarczyka w pierś tak nieszczęśliwie, że ten 
niebezpiecznie zraniony, przewieziony do Sszpie 
tala, zmarł. 

Wczoraj odpowiaxłał Dzierżyński przed trybu- 
natem sądu przysięgłych w Krakowie, pod prze” 
wodnictwem radcy Bocheższicgo, zu zbrodnię 
zubójstwa, nadto za przekroczenie lekkiego Ue 
szkodzenia ciała, ponieważ w dniu wypadku 
pobil i okałeczył dziewczynę, z którą utrzymy» 
wał stosunek, a wreszcj> za nieprawne nosze- 
nie broni, 

Oskarżony do czynu się brzyznał, uumacząc 
się, że działał w koniecznej obronie, bo był przez 
Rymarczyka napadnięty i zraniony, a powtóre 
w stanie zupełnego pijaństwa, w którym nie 
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wiedział, co czyni. Po zeznaniach licznych 
świadków i przesłuchaniu lekarzy sądowych, 
trybunał skazał oskarżonego na 3 lata ciężkieg: 
| więzienia. ohostrzonego cieranicę w rocznidą 
i wypadku. Z kary tej darowano oskarżonemu 
na podstawie annestyi 1 rok. 


| Życie w amerykańskich barakach 
| w czasie wojny. 


(u) W Ameryce odczuwano zawsze niechęć do 
stałej armii, do ducha militarnego. Na wypadek 
, wojny organizowano armię z ochotników „Vo* 
j łunteers". Wojna z Niemcami dokonała w tym 
| względzie gwałtownego przewrotu w poglądach 
| Amerykanów. Armia opierala się już nie na 
| *olentaryuszach, lecz na poborze przymuso- 

wym. Nie byli to już pogardzani „Rowdys”, któ- 
| rzy nagle stali się żołnierzami, by bez pracy pẹ- 

dziż rozkoszne życie, lecz byli to najlepsi synoe 
| wie ojczyzny, którzy porzucili swą pracę i po- 
 święcili życie w imię najwyższych ideałów. — 
| Boys" nazywali Amerykanie swoich pupilów, 
| ntaczając ich najtroskliwszą opieką, i niczego im 
ni» szczędząc. W jednej chwili wszystkie uni- 
| wersytety i uczelnie zamieniły się w ol:oży woj- 
j skowe. U wrót stały straże, nikogo bczwarunńnko= 
wo nie przepuszczając. Po całym kraju w mig 
| rozsypały się obozy ćwiczeń, „Camp wodge* na- 
| zwane. Vbóz taki przedstawiał się jak olbrzymie 
| miasto baraków, które miescily 57.000 ludzi. Ba» 
, raki zaopatrzone były w olbrzymie piece, w któ- 
| rych w czasie zimna suto palono. Na podusz= 
| xach każdego łóżka leżały stosownie do przepi- 
į SU przybory toaletowe, a wśród nich naturalnie 
szczoteczka do zębów (zupełnie jak w Austryilj. 
W barakach panowały porządek i niesłychana 
czystość a zwłaszcza w baraku jadalnym. Praca 
żołnierzy rozpoczynała się punktualnie o kwa- 
drans na 6 rano i trwała ośm godzin, z któryca 
dwie peświęcone byly grom i śpicwem. Przygo- 
iowanie żołnierskie trwało dwa do irzech mie- 
sięcy. Kiedy wykształcenia żołnierzy dobiegało 
do korca, nasitępowai wymarsz z baraków w pos 

ie wśród największych uroczysiońci, Miasto 
»A'zystrajało się odświętnie we flagi. W oknach 
domów, z których wyruszał rekrut na wojnę, 
wywieszano czerwoną flagę z bialem polem, na 
ułtórem widniała ciemno-błękitna gwiazda, zwa- 
nu „ser Vice star“, która przechodnioim obwie- 
ua, że jeden z członków tego domu zacią- 
się w szeregi, Domy ozdoniono szczególnie 
ke a Hesia Mag, były przedmiotem szczegól- 
niejszych owacyl. 
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Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 

. . . r: 1 
dary, bałdachiny, kielichy, puszki, monstrancye, atla- 


Najwiekszy skład aparatów i przyborów kościeinych 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


i ; ; ; ; : 155 
4 : maszki, aksąmity, galony, trendzie GLE. - 
Kraków, uż. Wiślna © (obos Rynku) | 2 s2: 8. LAK ć ra | aa Mart 
poleca pe cenach możliwie najniższych i w wielkim wyberze: | Koronki m bielizny or w na; ARM wyborze. i 
. DBA +, EEDS I CKE A KA TACY EB TIK 
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| Oseny grafonomiczie. 


Nr. 49. „„64 A. Przemyś!. 
starcząjąca tax dalece, że trudno mi 
czy auis seti jego jest kobieta, czy mężczyzna. 


Próbka pisu a niewy” | 

orzec 

Charakter uczuciowy, nawet zbytnio, ale krzykliwy 
i 

| 


stanowczy 


i caeipliwy. znajdujący upodobanie w szczerych wpraw- 
dzie, może aż naiwnych, ele mocno barw:onych wynu- 
rzeniach; graniczy to z nudz arstwem, tem dokucziiwszem, 
że i wrodzuna pedenterya pragnie zaznaczać swe stano- 
wisko. 

Poza tem charakter prawy, jasny, nie lubujący się | 
w zawikłaniach życiowych, zdąrający prosta drogą, bez 
wubitnych jednak wysiłkow woli, do jasno przez serce 
wytyczonych celów. 

Umysłowość przeciętna, tozporządzająca inteligencyą 
średnią, chętna do zwad i nieusiępliwości w dyskusy ach. 

Ner. 43 pRa W. Kraków, Erudyt cierpiący na | 
throniczny głód wiedzę, mający swe źródło w iżen. lub 
silniej objawiajacym się lęku przed nieznanem; stąd buak 
zaufania do samego siebie,, niepewność dręcząca nerwy. 
które w zamian mszczą się na usposobieniu, przyprawia- 
jąc je nierzadko o przygnębienie. | 

Inteligencya duża i piękua, mająca poza sobą długą | 
a wytworną szkołę; żałować prawdziwie trzeba, że wro- ! 
dzona skromność stoi tu na przeszkodzie wybujaniu am- 
bicyi, któraby jedynie mogła być odpowiednim bodźcem | 
flo pracy w zakresie przyrudzonych ram zdolności. | 

Negatywnie działa tu równisż brak decyzyi, wątpliwo- 
ści etyczne i dogmatyczns, co wyrobiło w cjtarakterze 
pewnego rodzaju asymiiacyę i uległosć wobec stosunkó vw. 

Kształcenie wol, przy równoczesnem racyonalnem 
wzmacnianiu systemu nerwowego, może tu znaczne a do- 
iatnie przynieść zmiany. 

Nr. 42. „Espe-Przemyśl'. Do niniejszej oceny 
eabieram się niechętnie, gdyż postawienie ścistej dyagnoxy 
psychologicznej wymagałoby tu badania porównawczego ; 
kilku pism z różnych okresów życia Pana. 

Dzisiaj — jak widzę — podiega Pan jakiemnś we- 
wnętrznemn cierpieniu, zdaje się prędzej moralnemu. niż 
fizycznemu, łub też moralnemu na tie fizyologicznem. 

Dziwne to, że doświadczenie życiowe nie potrafiło u- 
porządkowac doliąd u Pana spraw seksualnych, dzięki 
czemu odbieram wrażenia rozrzucone: to zdaje mi się. 
że mam przed sobą schorzałego starca, w którym pra- 

ieńie wieku męskiego przerodziły się w anormalną po- 
budłiwóść zmysłowego młodzieniaszka, to znow. że wi- 
dżę chłopca in aetate pubertatis o umyśle i doświadcze- 
miu starca. 

W charakterze tym dużo jest prosłolinijności uczucia, 
które panuje ponad rozsądkiem; nie brak jednak i Spry- 
tu życiowego, który wynagradza spustoezenia puczynione 
przez... Serce. 

Ostatecznie bezsilność woli. zdanej na kaprysy tego 
skomplikowanego charakteru, wspomaga jego anormal- 
NOŚĆ. 

Nr. 43. „Most kamienny, Tiem charakteru jest 
bywa inteligencya, niejednokrotnie bardzo harmonijna i 
wdzięczna, na której, jak na malarskiem płótnie, zary- 
sowują się właściwości dopełniające całcść. Jestto jakby 
ustawiczna świadomość Wszelkich wewnętrznych zmian 
i wypadków; przypadkowo bezświadomie nie dzieje 
się w tym charakterze nc, to też woła wytrwale wciąż 
naprężona, uwaga czujna, dzięki czemu wyrobiła się do- 
skonała subtelność ustroju nerwowego. 

Władzę wykonawczą tej czujnej i trzeźwej inteligen- 
eyi, jest rozsądek; on to trzyma w ryzach uczucia i kie- 
ruaje ich losem tak, by, czy te naumiernem swem pobu- 
dzeniem, czy też nie ws.azaną w danych wypadkach 
ozięvłością, nie przynosiły szkody. Skutkiem tego ukiada 
się życie autora tego pisma oryginalnie, zbaczając nieraz 
od dróg cnoty i obowiązku, przy czem uwaga wyłęża się 
całą siłą, by uniknąć niepożądanego przyłapania na go- 
rącym uczynku. W tym ceiu zostawia sobie świadomość 
ŁAWBZO ukryte drzwiczki, by wczas a niespostrzeźsnie dać 
ujść winie. Objaw icu najzharukterystyc: mioj występuje 
w sposobie myślenia autora, zdradzając się przeiorzowy- 
waniem orygiłnych a nierzadko banalnych, niepięknych 
pomysłów, zawsze jednak z zastrzeżeniami lub wykręta- 
mi. Nie jest to kłamstwem wprost, ale pragnieniem zæ- 
bezpieczenia się przed drażliwemi zapytaniami i wybrnię- 
cia z przykrej nieraz sytuacyi przytoimnością umysłu i 
podstępem. 

Takie cechy charakteru posiadają w większości wy- 
padków nałogowo wiarołomni małżonkowie i uwodzicie- 
le dziewcząt. 

Nr. 64. „Prządki*. Mamy tu do czynienia z iypo- 
wą marzycielką. której oryginalny sposób myślenia i wy- 
powiadania się w dziwnej tormie groteskowo-żartobliwej 
bardziej nzależniony jest od pobudek natury trzeźwej, 
Qiż romantycznej. 

Marzenia te dążą drogami wybranego piękna i dobra 
konsekwentnie de wybudowania własnego gmachu szczę- 
ścia. Konsekwencya zastępuje tu doskonale wolę i ener- 
gię; jest to więc co$ więcej niż kobiecy upór, jest to 
wyrafinowanie woli, wycyzelowanie jej i uaztystycznienie, 
jest też wewnętrznym przymusem dia tej zresztą natury 
słabej i nerwowej. 

Pobudliwe i wrażliwe aż do Kkaprysu poczucie honoru. 
brak usiępliwości, wreszcie krnąbrność, to kons sekwencya 
wspomnianych wiaściwości; gzynią one autorkę nieraz 
wprost obcą najlepiej ją nawet znającym najbliższym. 

przywiązana silnie do ziemskiego bytu, drżąc o ży- 
sie i o przepiękne pałace wybudowane w mydlanych 
vańkach swych marzeń, niezdolna 'do wielkich w. więżeń j 

niezwyczajnych czynów. jakieby mogiy jej przynieść | 
$ 
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wyzwolenie, zamyka skrzętnie swoje życie w sabie, nis 
łając doń przejrzeć innym. Typ to „nieprzejsziiw y" (un- 
łurchdringlich). 

Nr. 45. „Wiylna z nad Sana‘, Naturu nawskróż | 
tobroliiwa, przyjazna, uprzejma i wy rozumieła z usposo- : 


"Wydawca: W zasłepsiwie SnSiki 


t grzeczne dźiec:, które dovrze się uczą w Szkole -- a" 
cia, nikomu nie robiąc zmartwienia. Wyłazi tu czasen 
wprawdzie „leniuszek* zwłaszcza w kieęruneu umysłowe” 
go rozwoju, wyrzut sumienia jednak daja się łatwo ugla- 
skać i zwana, choć powoina. n"preód tdi puje. 

Rozłasz Życia dia tej natury, to czytanie książek, ład- 
nyeh oczywiscie i zajmujących.. chocby bez obraze ów 
nawet, których brak w książce uzupełnia mózg, malują: 
cy obrazki te dla siebie barwą najżywszą. Rozkosz to jed- 
nak nieproduktywna . stać się może szkodliwą, © ile 
przejdzie w nałóg. Więc trzeba tej naturze ustawicznych 
bodźców ambiey!, podniety do czynu i pracy nad sobą, 
bo inaczej „letarg*, w jakim trwa autorka, przejdzie w 
stan chroniczny, nie MAI z siebie nie dla istotnego 
dobra i korzyści drugich. 


OPPOCOOY PEOGOGŁODECEOP1P9100000 
Kwiaty sz.uczne 


| kapeluszow re, dekoracyjne, kościelne, pióra, boa, fantazye 


pracownia artysty- 
Kraków, po 


dostarcza buitownie i detailicznie: 
czna i fabryka WINCENTYNY GOL.SKIEJ, 
rynńsua 18. 


Przystojny, intetiganiny; 
bardzo zdolny piatniczy do Restaurucyi iub Kawiarni, 
pierwszorzędna sita, wiada doskonaie obcymi językzmi, 
z chlubnymi świadectwami. katohk, kawaler 29 lat z kau- 
eyg. teraz z wojska zwolniony przyjmie posadę, którą w ka- 
żdej chwili objiąc może, najchętniej w Krakowie lub oko- 
licy. Łaskawe zgłoszenia uprasza pod „J. S.* uł. Biettwera 
1. 30 w Białej. 883 


młade małżeńst "a 
poszukuje mieszkania, z awóch poko., knchni i łazienki. 


| 
id e] 
f 
| 
z Światłem elextrycznem. Wiadomość pod „JW. 500" 


Admimstracyi Gońca. 840 


Kupuję stara 
garderobe, bieliznę itp. Na żądanie przychodzę do domu 
Pułkowa, Uzarna-wieś, Konarskiego 6. 844 


Wózex ;edno.iennay 
na resorach z budą .utomobiłową, bardzo mało nżywany, 
do sprzedania. Wiadomość: ul. P! Michałowskiego 2, 1. p, 
lewo, w godz. od 1 do 24/3. ` 848 


asystenta iub siuchacza 
farmacyi rel. rz. kat. poszuknje Apteka „pod Korona“ 
w Tarnowie. Bliższe dane obecnego pobytu z ia 


wacunków pożądane. 


Poszukuję modelki 
wytwornej, ideainie zbudowanej, możliwia „klasycznych 
327 


iorm. Oferty pod „Eunice? do Adm. „Gońca*, 


Kawaler młody, 
byt zapewniony dla brasu towarzystwa, szuk rozrywki: 
w korespondencyi z panną młodą, inteligentną, celem wy- 
miany myśli. Zgłoszenia pod „Kawaler Ranizów* o Ad- 
863 | 


ministracyi „Gońca*. 


Potrzebna starsza, zdrowa Gziewczyna aj 
do zajęcia się domem przy małem gospodarstwie najchę- | 
tniej sierota. Wiadomeść w Administracyi „Gońca”. 986 | 


Absolwent medycyny 
weterynaryjnej, zrobi znajomość z inteligentną panną lub 
mężatką © pięknym charaxłerze, celem rozrywki i wy- 
miany myśli. Maiżeństwo niewykluczone. Listy do Adai. 
nistracyi „Gońca* pod „Roz'ywka®. 


Stenogratstka-korespondantka KL 
pisząca biegie na maszynie, z praktyką biurową poszu 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod „Stenografistka” i 
„Gońca*. 


Admiinistracyi 931 


Maszyny do pisania Ramingtony 

od K 1200:—, Yosty od 1400—, Underwody modele 5 

ih Smith-Bros modele 6 i 8 bardzo mato używane są 

Jul. Hecker i 1 
€ 87 


do nabycia. Kraków, Karmelicka 1, 
Keyha, mechanicy. 


Fortepian „Sdsendorfera" 
do przegrywań, na godziny. Karmelicka Nr. 46, oficyna D, 
i Pa drzwi na prawo, 986 


Motocyki 2. H. P. marni xi „Puch“ 
lekki w dobrym stanie da sprzedania. Wiadomość, Kra- 
ków, plac Bi skupi (szkoł: k 984 


Panna lat 24 | 
przystojna inteligentna z dobrej rodziny z braku znajo- | 
mości praznie poznać mężczyznę przystojnego, inteligent- | 
nego do lat 30 w celu matrymonialnym. Zgłoszenia z fo- 


togratią dla „Szatynki” 235 do Adm. „Gońca, 929 


Mioda panienka 
poszukuje posady do dzieci. Zgłoszenia pod „biełęzniarnć 
poste-restante Zator. = * 


Pokoju umebiowanego i 
(łóżko i otomana) z pościelą, usłagą i oświetleniem w 
Czystej kamienicy blisko miasta, okalica plant, poszu- i 
kuje zaraz dyrektor Towarzystwa naftowego. Zgłoszenia 
pod „Dyrektor* do Adme: stracyi „Gońca*. 


Kto wie o obacnym pobycie Wiktera Mawia | 
podporucznika £0 pułku sirmelców, 2 komp. polowej, ; 
ezta polowa 640 armii sznstryackie: 
nieść listownie do Admin ietyanyi 


zachee łaskawie di 
Gom“, 


i Fabryka cuhrów a Seot w aaotaske wet: 


ih siki Ia peleca wi 
! sdsit, pomadzi MACCCSTE) ch 

šat yeh, rożne m armojady owucowa, he rba 
2 PiSTRIZ 


misi, biszkopty i 
. Towar najiepszy. Ceuy najniższe. +05 | 


Wyd: nwajezej „udiłor Jerzy Remar" wi. -- Redaklor odnow.: an Słarkier 


AntoniSobierajski | Pudeika ŻĘ pasty 


zdoiny rachmistrz i korespondent, praktycznie obznany 
z gospodarstwem rolniczeni, iasowością i manipulacyą fa- 
bryczną, mając świadectwa wzorowe, po powrocie z Sy- 
beryi gdzie przebył lat kilka za sprawy poiiyczee, obec- 
nie znajduje się w położeniu bardzo xrytycznec, prosi 
© > pracę. Zgłoszenia przyjmoje ks. kan. Sasna w Pizemyślu: 


Urzędnik nafiowy 
spęcyalista techaiczno-kaikulacyjny poszukuje odpowie- 
dniej posady; na :szie ua skromnych warunkach, Zgło- 
szenia do Admin. Gońca dla „Urzęda ka naftowego". 881 


Ponna do pakowania 
potrzebna. Zgłoszenia: Labotaryutm „Lerma” Podzamcze 
że „ między 2—53 popoł, 13855 


Za duży pokój | umeblowz any 


łub próżny z <uchnią lub grawom używania kuchni 


Gam 500 K mies'qeznie. 985 
Zgłoszenia pod „S. B.* , B.“ przyjmie Adm. „Gońca“. 
928 


osznkaję 2 lal 3 aaki 7 i 


od każdego czasu. Zępłoszenia przyjmuje SEiWtatÓŃ Ho- 
telu N: irodowego ul. Posciska 22. Udsiępne chatnie zapłaci, 


o wyjęta MiNi nam iwan 


Bić 
kilkanaście par waz i ki Id wozami lus POWO- 
zami na dnie lub czasowo. 


DOM KOMISOWY RYCHTERA 


_Kraków, Asnyka 9, parter 10—12 i 4— 8. 988 


ud 


NADESZŁY 


MIKROSKOPY 


898 


C. REICHERTA 


DROBNER — KKAKOW 
ANTYCZNE MEBLE: 


oryg. iranc. sekretarzyk .Empire*; szafa „Empire* 
ozdobna inkrustacyami; komódka franc. inkrust. per- 
łowcem i bronzem; ani. Siół ao kart z artyst. inkrust.; 
antyczne biurko, biblioteka i kat ło; sypialnia , Empire” 
w stylu „Biedermeiera” : duży sekretarz ze scenami inkr. 
wysprzedaje prywatnie polska rodzina 
Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I p. na lewo. 
Oglądać można od 10—42 1 od 3—9. 700 


BANKI DO STAWIANIA 


sztuka 86 hal. — poisca 956 


 DROBNER— KRAKOW. 


| DODOOOOODOOOCOLCOOO 


I! NOWOŚC: DLA PAN LI 


pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
bno, jadwabie na metry 


|| Periumerya —- Dystynkcye oficerskie 
o polecają {i 


CI E, Ostaszewski i E Mayer, Kraków, Aynek yi. 5. 
BODOOOODOOOOOOODOB 


dodatć 0 Bb A 
FARAŻA 00 BIELAN, "GET 


W PACZKACH I NA Wiat 


SLOTH, ZAIOTKĆ, KOTŁY, MIDTERM 
FARBY DO ELLI, SGD. (E 


POLECA 


DROBNER — KRAKÓW. - 
| 4.4.4.4.4.A.A.A.A_AAMARA AAA 
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Kraków. Długa 11 RE 20—30 h za aztig Od- 


!' biór w każdej ilości, w Ajen- 


| posiada na składzie wiei-| cvi handl. M, Nurka Kras 
ki wybór płyt grumofuno- | ków, ui. Karimafiska 12 ta 12 i. p. 
Dany jeh warszawskich, pie- | 


anii i muzyki najnowszych į  OGCOOOOOO 


i 


tworów, óetailcznie i en; | GONIE:;. ASGAOÓWSKI: 


jakotwa maszyny du! zgmfeszcza Iuż aztaszenia 
gramofony ak ZYP- w szganych niach. 
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Ludowa w Krakowie 


